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DZIENNIK URZĘDÓW
P o l s k ie g o  M o n o p o l u  T y t o n io w e g o

TREŚĆ. Część urzędow a. Okólniki i pisma w ładz i urzędów centralnych, dotyczące służby D. P. M. T. R o z p o r z ą d z e n i a  
M i n i s t e r s t w a  S k a r b  u. Okólniki Min. Skarbu w spr. zwrotów kosztów podróży świadków, wzywanych 
na rozprawę dyscyplinarną. Obwieszczenie M inistra Skarbu w spr. wykupu krajowego surowca tytoniowego ze 
zbiorow  roku 1928. Rozporządzenie w sprawie zabezpieczenia dostępu do fabryk i zakładów P. M. T. — Zarządzenia  
i o/iolniRi U. f  M. 1 Okólnik w spr. udostępnienia robotnikom przeglądania list płacy. Okólnik w spr. studentów  
wyższych uczelni odbyw ających praktyki wakacyjne w fabrykach P . M. T. Okólnik w spr. przestrzegania § § 3 i 4 
przepisów  rachunkow o-kasow ych Okólnik w spr. sporządzania list płatniczych. Okólnik w spr. zarachow yw ania su­
rowca tytuniowego krajowego. Zarządzenie ustanawiające nowe samodzielne państwowe magazyny surowców i wyrobów 
tytoniowych, Okólnik w spr. zmiany przepisów instrukcji m aterjałowej i prow adzenia raportów  w arsztatowych. Zarzą­
dzenie w spr. przestrzegania szerokości cięcia przy krajaniu mieszanki. Okólnik w spr. zmiany instrukcji m aterjałowej 
w związku ze zmianą schem atu surowców. Zarządzenie ustalające sposób tw orzenia zapasów fabrykacyjnych i ich w y­
kazywania. Okólnik w spr. gniecenia żył. Okólnik w spr. obecności w magazynach wyrobów tyt. kierownika magazynu 
lub jego zastępcy. Okólnik w spr. deputatów  tytoniow ych dla nowoprzyjętych pracowników. Okólnik uzupełniający ad re­
sy R zędów  i zakładów P. M. T. Okólni* w spr. krajania tytoniu. Okólnik w spr. interpretacji art. 136 ustawy o opła­
tach stemplowych. Okólnik w spr. udogodnień przy dokonywaniu poboru w yrobów tytoniow ych przez detalistów.
Częsc n ieu rzęd ow a. Sprawozdanie zastępcy dyroktora P . M. T. inż. K. Chwaliboga z wyjazdu do Z. S. R. R. Przem ysł 
tytoniowy w Buigarji. Zarząd monopolów jugosłowiańskich.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

OKÓLNIKI I PISMA WŁADZ I URZĘDÓW CENTRALNYCH, 
DOTYCZĄCE SŁUŻBY D. P. M. T.

ROZPORZĄDZENIA M IN IS T E R S T W A  SKARBU.
MINISTERSTW O SKARBU 

L. 4512/Pr.
Zwrot kosztów  podróży d la św iad­
ków  w zywanych na rozpraw ę dyscy­

plinarną.

W arszawa, dn, 26 września 1927 r.
Do

Izby Skarbowej w  Brześciu n/Bugiem,
N-a sprawozdanie z dnia 8.VI, roku bieżącego 

L. 18359/2583/1/27 i z dnia 19.VIII. roku bieżącego 
Nr. 49395/7224/27 M inisterstwo Skarbu wyjaśnia, że 
o wysokości wynagrodzenia dla świadków wzywa­
nych na rozprawę dyscyplinarną decydować ma nie 
Komisja Dyscyplinarna, lecz władza, przy której 
czynną jest Komisja,

Zgodnie z art. 65 i 70 ustaw y z dn. 17.11 1922 
o postępowaniu dyscypljnarnem (Dz. U. R, P. Nr. 21, 
poz. 165) wysokość tego wynagrodzenia oceniać na­
leży według przepisów dzielnicowych ustaw  postę­

powania karnego, (w danym wypadku art. 979 i 986 
ustaw y rosyjskiej postępowania karnego).

Dyrektor Departamentu:
(— ) S tarzyń sk i.

MINISTERSTWO SKARBU 
L. 4512/Pr.

W arszawa, dn. 26 września 1927 r. 
W szystkim Izbom Skarbowym i Dyrekcjom Ceł oraz 
W ydziałowi Skarbowemu W ojewództwa Śląskiego 

do wiadomości i zastosowania.
Naczelnik Wydziału:

(— ) Z iółkow ski.

MINISTERSTWO SKARBU 
L. D. I. 4536/1/27.

W arszawa, dn. 18 października 1927 r.
W ynagrodznie świadków, wzywanych 

na rozpraw ę dyscyplinarną.

Na sprawozdanie z dn. 3.III r. b. L. 1484/1 Mi­
nisterstwo Skarbu wyjaśnia, że wydatki, związane
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z w ynagrodzeniem  św iadków  i biegłych, w zyw anych 
na rozp raw ę dyscyplinarną, m ają być pokryw ane 
przez Izbę S karbow ą z działu 2 par. 8 budżetu  M ini­
ste rs tw a  S karbu  (inne w ydatki).

D y rek to r D epartam entu :
(— ) Starzyński.

Do
Izby Skarbow ej w W ilnie.

M INISTERSTW O SKARBU
L. D. I. 4536/1/27.

W arszaw a, dn. 18 październ ika 1927 r.

W szystkim  Izbom  Skarbow ym  
w ślad okólnika z dn. 26 w rześnia 1927 r. L. 4512/Pr. 
do w iadom ości i zastosow ania.

D y rek to r D epartam entu :
(— ) Starzyński.

M IN ISTER STW O  SKARBU 
L, 38465/IX/28.

W arszaw a, dnia 31 październ ika 1928 r. 

OBWIESZCZENIE MINISTRA SKARBU

z dnia 31 październ ika 1928 r. 
w  sprawie wykupu krajowego surowca tytoniowego  

ze zbioru w roku 1928,

Zm ieniając częściowo postanow ienia obw iesz­
czenia z dnia 21 m arca  1928 r. (M onitor Polski Nr. 74, 
poz. 118), ustanaw iam  na podstaw ie art. 7 ustaw y 
z dnia 1 czerw ca 1922 r. o m onopolu tytoniow ym  (Dz. 
U. R. P. Nr, 47, poz. 409) następu jącą  ta ry fę  w ykupu 
krajow ego surow ca tytoniow ego ze zbioru  r. 1928:

I. K A T E G O R J A  

Tytonie kwitnące czerwono i różowo.

KLASA W Y M O G I
C ena za 

1 kg.
Zł. ! dr.

Doborowa Liście środkowe, zdrow e, dojrzałe, wielkie, nieuszkodzone, jednolicie 
zabarw ione, przedniej jakości . . . . . . .
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I. Liście środkowe, zdrowe, dojrzałe, nieuszkodzone, dość jednolicie za­
barw ione . . . . . . . . . . . . 2 25

II. Liście środkowe, zdrow e, dojrzałe, nieco uszkodzone; liście w ierzchoł­
kow e i dolne zdrow e, dojrzałe, nieuszkodzone . . . . 1 90

III. Liście środkow e, zdrowe, dojrzałe, znacznie uszkodzone; liście w ierz­
chołkowe i dolne zdrowe, dojrzałe, nieco uszkodzone . 1 45

IV.
Liście środkow e, dojrzałe i zdro.ve, w iązane ale nie wygładzone; w szystkie 

liście w iązane i w ygładzone, k tó re nie mogą być zaliczone do kl. III, 
ale do fabrykacji są p r z y d a tn e .................................................................................

1 —

V. Liścłe niew iązane i części liści zdrow ych, bez żadnych obcych dom ie­
szek . . . . . . . — 40

II. K A T E G O R J A

Tytonie żółto - kwitnące (m achorkowe).

KLASA W Y M O G I
Cena 

za 1 kg.
Nadzwyczaj­
ny dodatek Razem

Zł. igr. Zł. I gr. Zł. gr-
I. Liście zdrowe, dojrzałe, dobrej jakości, w iązane w wiązki 

(papusze) . ........................................................................ 1 60 — 15 1 75

II. Liście zdrowe, dojrzałe, gorszej jakości, w iązane w wiązki 
( p a p u s z e ) ................................................................................. 1 50 — 10 1 60

III. Liście niew iązane i części liści zdrowych, bez żadnych 
obcych dom ieszek . . . . . . . . — 35 — — — 35
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Jed en  kilogram  zdrowego, czystego nasienia, 
zam ów ionego i w ybranego przez organa Dyrekcji 
Polskiego M onopolu Tytoniow ego, 10 złotych.

Liście ty ton iow e w inny być należycie w ysuszo­
ne, so rtow ane  i m eierm eniow ane,

Liście i części liści, zanieczyszczone obcemi 
dom ieszkam i, tudzież liście i części liści, n iezdatne 
do fabrykacji (niedojrzałe, zupełnie zm arznięte, 
spleśniałe, zgniłe, zepsute) liście z łodygam i rośliny, 
w końcu pędy boczne roślin ty ton iow ych odbierane 
będa jako m aterja ł n iezdatny  do u ży tku  bez w yna­
grodzenia.

Liście odrostow e, w yprodukow ane za zezw o­
leniem  urzędu  m onopolow ego, o ile będ ą  posiadały ' 
cechy k lasyfikacyjne liści p ierw otnych, odbierane 
będą o jedną k lasę niżej, jak liście p ierw otne, odpo­
w iadające im  pod w zględem  klasyfikacyjnym .

M ieszane w iązki liści, t. j. tak ie , k tó re  zaw ie­
ra ją  liście ty ton iu  I i II kategorji, będą odbierane po 
cenach  ustanow ionych dla ty ton i kategorji II.

Liście n iezupełn ie w ysuszone będ ą  zaliczone 
do bezpośrednio  niższej k lasy  od tej klasy, do k tórej 
kw alifikow ałyby się w zupełnie suchym  stanie. To 
sam o odnosi się do liści zw ilżonych, te  jednak będą 
zaliczone w obydw óch kategoriach  najwyżej do k la ­
sy Ii-ej. Ponad to  przy  liściach n iezupełnie w ysuszo­
nych lub zw ilżonych obniżona będzie w aga dosta­
wionego ty ton iu  stosow nie do zaw artości wilgoci.

Łodygi roślin  ty ton iow ych nie będą w ykupy­
wane.

Za dowóz ty ton iu  do m iejsca w ykupu w ypłaci 
D yrekcja Polskiego M onopolu Tytoniow ego 10 gro­
szy od każdych 100 kg. ty to n iu  za każdy  pełny  k ilo ­
m etr. W ynagrodzenie to  w yp łaca się ty lko  za pełne 
10 kg. U łam ki groszy przy  tem  w ynagrodzeniu nie 
będą w ypłacane.

D ostarczone do w ykupu liście ty toniow e, nie 
pow iązane za ogonki w w iązki (papusze) w brew  w y­
mogom klasyfikacyjnym , będą odbierane po cenie 
o 20 groszv niższej za każdy  kilogram  od ceny ta ry ­
fowej. I ; 1

K oncesjonow anem u p lan tato row i, k tó ry  w y­
pełn ił w szystk ie  obow iązki p lan ta to ra , w yp łacać się 
będzie:

a) prem ję jakościow ą,
b) prem ję ilościow ą. .
P rem ję jakościow ą o trzym a upow ażniony p lan­

ta to r, k tó ry  w ypełni w szystk ie obow iązki p lan ta to ­
ra  i dostarczy  do w ykupu liście ty toniow e I k a te ­
gorji oddzielnie w iązane w wiązki, tak  w edług norm 
klasyfikacyjnych jak i w edług koloru. P rem ia ta  w y­
nosi 40 gr. za 1 kg. dostarczonego su row ca bardzo  
jasnego i 20 gr. za 1 kg, surowca? jasnego.

Prem ję ilościow ą o trzym a koncesjonow any 
p lan ta to r, k tó ry  w ypełnił w szystk ie obow iązki 
p lan ta to ra  i upraw iał ty to ń  na p rzestrzen i od 
1,000 m 2 w  górę, jeżeli u zyskana przez niego przy 
w ykupie cena za dostaw ione liście ty toniow e nie 
będzie n iższą od przeciętnej ceny w ykupu w danym  
okręgu  upraw y, i jeżeli dostaw iona przez niego do 
w ykupu  ilość ty ton iu  nie będzie niższą od p rzec ię t­
nej ilości w ykupionego surow ca w danym  okręgu 
up raw y  z tak iej p rzestrzen i gruntow ej.

T ę prem ję ilościow ą w ypłaca się n a  pow yż­
szych w arunkach  w w ysokości:

a) 10%, jeżeli p lan ta to r up raw iał ty to ń  na 
p rzestrzen i od 1,000 m2 do 5,000 m2

i b) 15%, jeżeli p lan ta to r up raw iał ty to ń  na 
p rzestrzen i powyżej 5,000 m2.

P rem ja ilościow a w ypłaconą będzie w  p rzec ią­
gu m iesiąca po skończonym  w ykupie w danym  
okręgu up raw y  tytoniu.

D otychczasow e norm y k lasyfikacyjne k ra jow e­
go surow ca I kategorji obow iązują w  ro k u  bieżącym  
po raz  ostatni. Poczynając od 1929 roku, norm y k la ­
syfikacyjne i zasadnicza cena w ykupu krajow ych 
liści ty toniow ych I-ej kategorji uzależnione będą  od 
ko loru  liści ty toniow ych w sposób podobny, jak to 
m a obecnie m iejsce przy  przyznaw aniu  prem ji jako­
ściowej.

M inister Skarbu:
(— ) G. Czechowicz.

M INISTERSTW O SKARBU 
Dep. VI. L. 3311/1/28.

W  spraw ie zabezpieczenia dostępu 
do Fabryk i Zakładów  P, M. T.

W arszaw a, dn. 12 listopada 1928 r.
Do

Panów  P rezesów  Izb S karbow ych i P an a  N aczelnika 
W ydziału  Skarbow ego Śl, U rzędu W ojew ódzkiego

w K atow icach.

O kólnikiem  z dn. 27 stycznia 1928 r. L, 675 
Pr./I/28 M inisterstw o S k arb u  zw róciło  uw agę Panów  
Prezesów , że nadzór nad  F abrykam i i Zakładam i 
P. M. T., zarządzony rozporządzeniam i M inistra 
S karbu  z dn, 30 listopada 1927 r. (Mon, Pol. Nr. 284, 
poz. 785) w inien być w ykonyw any ściśle według 
przepisów  tegoż rozporządzenia oraz zgodnie 
z uzgodnionym  z M inisterstw em  S karbu  okólnikiem  
D. P. M. T. z dn. 10 stycznia 1928 r. L. 432/Pr./I/28, 
a to  przedew szystk iem  z tego względu, że p rz ek ra ­
czanie ram  tych  zarządzeń  pow oduje n iepotrzebne 
scysje m iędzy urzędnikam i K ontroli Skarbow ej 
a urzędnikam i, kierującym i zakładam i P. M. T.

Mimo jednak  pow yższych zarządzeń, p o w ta­
rzają  się w ypadki, że urzędnicy, pełniący nadzór 
p rzek racza ją  n iejednokro tn ie  granice swej kom pe­
tencji.

T ak  w szczególności zdarzały  się w ypadki, że 
urzędnicy ci na w łasną rękę prow adzą dochodzenia 
przeciw  kierow nikom  Zakładów , przy  k tó rych  sp e ł­
niają nadzór. Z brzm ienia jednak postanow ień po ­
w ołanego wyżej rozporządzenia M inistra S karbu  
z dnia 30 listopada 127 r. nie w ynika bynajm niej, by 
organa K ontroli Skarbow ej, spraw ujące nadzór 
w om aw ianych Zakładach, pow ołane były  do p row a­
dzenia jakichkolw iek dochodzeń w tych  Z akładach  
bez szczególnego pisem nego polecenia ich w ładzy 
przełożonej. W  myśl bowiem  § 7 p. 2 pow ołanego 
rozporządzenia mogą ci urzędnicy jedynie czynić 
spostrzeżenia i uwagi, k tó re  winni udzielić do w ia ­
dom ości K ierow nikow i danego przedsięb iorstw a 
i w raz  z jego w yjaśnieniam i sk ierow ać do D. P. M. T.
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Z darzają się rów nież w ypadki, że urzędnicy 
spraw ujący  nadzór, z pom inięciem  form alności p rze ­
pisanych zarządzeniem  D. P. M. T. z dn. 19 w rześnia 
1927 r. L, 8426/Pr./27 w spraw ie  zabezpieczenia do­
stępu  do F abryk  i Z akładów  P. M. T. (D. U. P. M, T. 
Nr. 1 str. 7) w zyw ają do siebie osoby postronne, k tó ­
re  bez w iedzy K ierow nika Z akładu  przebyw ają na 
te ren ie  fabrycznym . P ostępow anie  tak ie , jako 
sprzeczne z zasadą w yłącznej odpow iedzialności K ie­
row nika Z akładu  za całość tegoż — jest oczyw iście 
niedopuszczalne.

Poniew aż jak to już wyżej zaznaczono — p rz e ­
kraczan ie  ram  pow ołanych powyżej zarządzeń  p o ­
woduje z konieczności ta rc ie  m iędzy urzędnikam i

K ontro li Skarbow ej a urzędnikam i, k ierującym i Za­
kładam i P. M. T., a  ta rc ia  te  u trudn iają  ty lko  niepo 
trzebn ie  w prow adzenie bez n iepożądanych w strzą- 
śnień now ych zarządzeń —  zechcą Panow ie P rezesi 
pouczyć urzędnikóv/ przydzielonych do w ykonyw a­
nia nadzoru, aby stosow nie do postanow ień  § 5 p. 1 
pow ołanego rozp, M inistra S karbu  z dn. 30 listopada 
1927 r. u rzędnicy  skarbow i ściśle stosow ali się przy  
w szelkich czynnościach rew izyjnych i kontro lnych  
do w ydanych w tej m ierze przepisów  i instrukcyj.

K ierow nik D epartam entu :
(— ) A . K r a h e lsk i .

ZARZĄDZENIA I OKÓLNIKI D. P M. T.

D Y R EK C JA  PO LSKIEGO 
M ONOPOLU TY TO NIOW EGO

L. 31350/V1II/28.

W spraw ie udostępnienia robotnikom  
przeglądania list płacy.

Warszawka, dn. 30 sierpn ia 1928 r.
Do

Jeże li robo.tnicv będą prosić o w yjaśnienia po 
dnu przeznaczonym  na przeglądanie list, to  ich p roś­
by należy  trak to w ać  odmownie,

O pow yższem  zechcą Panow ie D yrek to rzy  — 
K ierow nicy pow iadom ić w odpow iedniej form ie W y ­
działy R obotnicze.

Za D y rek to ra  P. M. T.
G eneralny  Inspek to r:

(— ) D u tk o w sk i .
Panów  D yrek to rów  — K ierow ników  

w szystk ich
F ab ry k  — Zakładów  — U rzędów  Polskiegoo M ono­

polu Tytoniow ego.

O K Ó L N I K .

Ze w zględu na pośpiech, jaki tow arzyszy  w y­
płatom  dekadow ym , robotn icy  n iejednokro tn ie nie 
m ają m ożności zapoznać się dokładnie ze w szystkie 
mi pozycjam i swoich zarobków  i uskutecznianych  
im potrąceń .

Z darzają się w ypadki, że robotnikom , k tó rzy  
m ają w ątpliw ość, czy ich zarobk i zosta ły  p raw id ło ­
wo obliczone, k ancelarje  fabryczne odm aw iają w y­
jaśnień i nie udzielają do p rzejrzen ia list płac.

W  konsekw encji byw ają podnoszone skargi, że 
w obliczeniach zarobków  robotn iczych  zdarzają  się 
omyłki, co do k tó rych  in teresow ani nie m ają m ożno­
ści sk ładać rek lam acyj i p rosić o ich sprostow anie.

W  celu przeciw działan ia tego rodzaju  pogłos­
kom Dyrekcja, Polskiego M onopolu Tytoniow ego za­
rządza, żeby w dniu następnym  po w ypłacie oddzia­
łow e listy  płac były  pozostaw iane u K ierow ników  
Oddziałów. Robotnikom , k tó rzy  w tym  dniu chcieli­
by zapoznać się dokładnie z poszczególnem i pozy­
cjami swoich zarobków  i p o trąceń  nie należy  w tem  
czynić przeszkód. W  razie  nastręcza jących  się w ą t­
pliwości jest w skazane udzielać robotn ikom  rzeczo ­
wych wyjaśnień.

Należy przy tcm  przestrzegać, żeby  robo tn icy  
przeglądali listy  p łac pojedyńczo, żeby zachow yw ali 
się cicho i nie p rzeszkadzali w pracy.

D Y R EK C JA  PO LSK IEG O 
M ON O POLU  TY TO N IO W EG O

L. 7289/Pr./VIII/ 28.

W sprawiie studentów  wyższych 
uczelni, odbyw ających p rak tyk i w a­

kacyjne w fabrykach P. M. T.

W  ars z awa, dn. 8 w rześnia 1928 r,
' Do
P anów  D yrek to rów  —  K ierow ników  

P aństw ow ych F ab ry k  W yrobów  T ytoniow ych 
w W arszaw ie - O chota, W arszaw ie - M iasto. Łodzi, 
Radom iu, W ilnie, K rakow ie, M onasterzyskach , W in­

nikach, S tarogardzie  i Poznaniu  - Łazarz.

O K Ó L N I K .

Studenci w yższych uczelni, odbyw ający p ra k ­
tykę w akacyjną w .jednej z Państw ow ych F ab ry k  
W yrobów  Tytoniow ych wnieśli do D yrekcji P o lsk ie­
go M onopolu Tytoniow ego podanie, w k tó rem  p ro ­
szą o przyznanie im robotniczego d ep u ta tu  ty to n io ­
wego i 15% dodatku, w ypłaconego robotnikom  
w m -cach lipcu, sierpniu  i w rześn iu  r. b.

W  zw iązku z tem  D yrekcja Polskiego M onopo­
lu Tytoniow ego w yjaśnia, że studenci, odbyw ający 
p rak ty k i w akacyjne w fab rykach  Polskiego M ono­
polu Tytoniow ego nie pozostają w stosunku najm u 
pracy, nie ,są w ięc robotnikam i. Nie zm ienia tego
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charakteru fakt, że pobierają oni wynagrodzenie, 
przyznane im nie za usługi i świadczenia, lecz w ce­
lu umożliwienia odbycia praktyki, potrzebnej do dal­
szych studjów. Wynagrodzenie to tylko z czysto for­
malnych względów jest zaliczane na rachunek płac 
robotniczych.

W myśl postanowień § 178 Instrukcji Materia­
łowej prawo do poboru bezpłatnego deputatu tyto­
niowego mają robotnicy - mężczyźni w służbie czyn­
nej, Na tej podstawie robotnicze deputaty tytoniowe 
praktykantom - studentom nie przysługują.

Jeżeli, rzeczywiście niektóre fabryki postępo­
wały pod tym względem inaczej, to zechcą Panowie 
Dyrektorzy — Kierownicy niezwłocznie zarządzić, 
żeby deputaty tytoniowe więcej praktykantom - stu­
dentom nie były wydawane.

Również 15% dodatki, wypłacane robotnikom, 
praktykantom - studentom nie przysługują.

Nadmienia się, że wynagrodzenie dla prakty­
kantów - studentów, które w roku ub. wynosiło 
zł. 5.— dziennie, podwyższono na r. bieżący do 
zł. 5,75, t. j. o 15%.

Dyrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:
(— ) K reutz .

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

L. 35576/VII/28.
W spraw ie przestrzegania §§ 3 i 4 

przepisów  rachunkow o - kasowych.

Warszawa, dn. 29 września 1928 r.
Do
Panów Dyrektorów i Kierowników 

wszystkich
Zakładów i Urzędów Polskiego Monopolu Tytonio­

wego.
Przy kontroli nadsyłanych przez Zakłady 

i Urzędy Polskiego Monopolu Tytoniowego odpisów 
dziennika kasowego i dołączonych do nich dowodów 
kasowych zauważono, iż dowody kasowe sporządza­
ne są nieprawidłowo i nie odpowiadają wymaganiom 
§§ 3 i 4 przepisów rachunkowo - kasowych (Dzien­
nik Urzędowy Ministerstwa Skarbu z dn. 12 kwiet­
nia 1926 r. Nr. 10, poz. 138), a nawet niektóre Za­
kłady i Urzędy nie orjentują się w znaczeniu i war­
tości nadsyłanych dowodów.

W celu uniknięcia na przyszłość tych nieści­
słości, Dyrekcja. Polskiego Monopolu Tytoniowego 
wyjaśnia, iż za prawidłowe i formalne dowody kaso­
we uważa się:

a) rachunek wystawiony przez dostawcę 
względnie przedsiębiorcę, w którym uwi­
docznione są: firma lub nazwisko dostaw­
cy, czy też przedsiębiorcy, miejscowość, da­
ta wystawienia rachunku, wyszczególnienie 
dostawy lub wykonanej roboty, suma ra­
chunku, oraz gdy w rachunku stwierdzone 
zostało, że dostarczone materjały lub wy­
konane roboty są zgodne z zamówieniem, 
rachunek obliczony prawidłowo, opłata

stemplowa opłacona i należycie w myśl 
ustawy stemplowej skasowana, rachunek 
podpisany przez urzędnika sprawdzające- 
cego, zaopatrzony w polecenie wypłaty, 
podpisane przez Dyrektora lub Kierowni­
ka Zakładu łub Urzędu, odnotowana data 
w'ypłaty i podpisany przez Kasjera;

b) listy płacy robotników — sporządzone 
w myśl obowiązujących przepisów, oraz 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skar­
bu z dnia 31 lipca 1925 r. L. G. U. K. 
206/W, A, K. względnie z dnia 6 lutego 
1926 r. L. D. K. 175/W. A. K. i rozporządze­
niami Dyrekcji Polskiego Monopolu Tyto­
niowego z dnia 25 stycznia 1928 r. 
L. 3197/VIL5/28 oraz z dnia 5 stycznia 
1928 r. L. 2474/VII/5/28;

c) listy płacy urzędników, należycie pokwito­
wane z odbioru płac;

d) pokwitowania na wypłacone dostawcom lub 
przedsiębiorcom zaliczki na poczet dostaw 
lub robót, lecz tylko w tym wypadku, gdy 
to przewidziane w umowie, zatwierdzonej 
przez Dyrekcję Polskiego Monopolu Tyto­
niowego lub oddzielnym zarządzeniem Dy­
rekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego, 
przyczem w pokwitowaniu tym należy za­
wsze podać datę i liczbę zatwierdzenia 
umowy lub upoważnienia Dyrekcji Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego. Pokwi­
towanie winno być podpisane przez urzęd­
nika kontrolującego, zaopatrzone w polece­
nie wypłaty, podpisane przez Dyrektora 
lub Kierownika Zakładu Urzędu, odnotowa­
na. data wypłaty i podpisane przez kasjera;

e) zestawienie na drobne wydatki, jak tramwa­
je, zakup znaczków pocztowych i t. p„ na 
które nie może być przedstawiony rachu­
nek, przewidzany w p. a).

Zestawienie to sporządzane być win­
no szczegółowo, podpisane przez urzędnika, 
który wydatki te uskutecznił, przez urzęd­
nika kontrolującego, zaopatrzone w polece 
nie wypłaty, podpisane przez Dyrektora lub 
Kierownika Zakładu lub Urzędu, oraz w 
datę wypłaty i podpis kasjera.

W dalszym ciągu Dyrekcja Polskiego Monopo­
lu Tytoniowego przypomina Panom Dyrektorom 
i Kierownikom i poleca ścisłe przestrzeganie zarzą­
dzeń swoich z dnia 25 czerwca 1924 r. L. 10922/111/24 
i z dnia 1 lipca 1926 r. L. 21039/III/26 w sprawie wy­
sokości sum, do których Panowie Dyrektorzy i Kie­
rownicy Zakładów i Urzędów mogą we własnym za­
kresie zakupywać artykuły ekonomiczne.

W razie przekroczenia powyższych rozporzą­
dzeń i wystąpienia do Dyrekcji Polskiego Monopolu 
Tytoniowego z wnioskiem o zatwierdzenie wypłat, 
należy w odpisie dziennika kasowego (za. treścią) po­
wołać się na datę i liczbę pisma, którym proszono 
Dyrekcję Polskiego Monopolu Tytoniowego o za­
twierdzenie.

Podając powyższe do wiadomości p.p. Dyrek­
torów i Kierowników Zakładów i Urzędów, Dyrek-
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cja Polskiego M onopolu T ytoniow ego po leca pou­
czyć podw ładny personel o bezw zględnem  prze­
strzeganiu  postanow ień Instrukcji rachunkow o - k a ­
sowej i rozporządzeń  D yrekcji Polskiego M onopolu 
Tytoniow ego i zaznacza jednocześnie, że w raz ie  za­
uw ażenia jakichkolw iek u s te re k  lub uchybień po­
ciągnie do odpow iedzialności odnośnych urzędników  
i p.p. D yrektorów , lub K ierow ników  Z akładów  
i U rzędów .

Za D y rek to ra  P. M. T.
N aczelnik W ydziału  R ach, Budź.

(—1 Christ.

D Y R EK C JA  PO LSK IEG O 
M ONO POLU TYTO NIOW EG O 

L. 36764/VIII/28.
W sprawie sporządzania list p ła tn i­

czych.

W arszaw a, dn. 9 październ ika 1928 r.
Do

Panów  D yrektorów  —  K ierow ników  
w szystkich

F ab ry k — Z akładów — U rzędów  Polskiego M onopolu 
Tytoniow ego.

O K Ó L N I K .

Zauw ażono, że n ie w szystk ie F ab ry k i — Za­
k łady  —  U rzędy Polskiego M onopolu Tytoniow ego 
stosują się ściśle do w ydaw anych zarządzeń  w sp ra ­
w ie system u sporządzania robo tn iczych  list p ła tn i­
czych.

D yrekcja Polskiego M onopolu T ytoniow ego po­
w ołując się na okólnik z dnia 31 m arca 1928 r.
1 , 11702/28 przypom ina, że listy  p łatn icze w inny być 
sporządzane w yłącznie w Oddziale Rachunkowym  
przez personel Oddziału, a nie na oddziałach fabrv- 
kacyjnych p rzez dozorców  lub w erkm istrzów .

P ersonel oddziałow y bezw zględnie pow inien 
być zw olniony od tych  czynności, p rzez co da m u się 
m ożność bardziej dokładnego badan ia w ykonyw a­
nych p rac  na oddziałach. Jed y n ie  k on tro la  obec­
ności spoczyw a, na personelu  fachowym . U rzędnik 
oddziałow y w inien spraw dzić obecność robo tn i­
ków (c) w  pracy, a odpow iedzialny za dany dział 
k ierow nik w inien stw ierdzić swym podpisem  obec­
ność w p racy  na danym  oddziale robotn ików  i ro ­
botnic, w ym ieniając ich ilość, po uzgodnieniu księgi 
z rapo rtem  dziennym , p rzedkładanym  mu przez do­
zorców, lub w erkm istrzów  odpow iednich oddziałów. 
Księgi p łatn icze po odnotow aniu obecności robo tn i­
ków  powinny być p rzesłane do O ddziału R achunko­
wego.

K ierow nik oddziału fabrykacyjnego jest zatem  
odpow iedzialny za stw ierdzenie obecności ro b o tn i­
ka  w p racy  i za zatrudnienie go odpow iadające p rzy­
znanej m u kategorji płac, a u rzędn ik  oddziału ra ­
chunkow ego za obliczenie płacy.

P ow yższe po leca się p rzestrzegać z całą  ści­
słością.

Z astępca D y rek to ra  P, M. T.

(— ) J . Husarski.

D Y R EK C JA  PO LSK IEG O  
M ONOPOLU TY TO N IO W EG O  

L. 25916/VII/28.

W  spraw ie zarachow y wania surow ca 
tytoniow ego krajowego.

W arszaw a, dn, 12 październ ika  1928 r.

Do
P anów  D yrek torów  (K ierow nikow i 

P aństw ow ych F ab ry k  W yrobów  Tytoniow ych
w szystk ie

i P aństw ow ych U rzędów  W ykupu  T ytoniu
w szystk ie

tudzież Z ak ład  D ośw iadczalny U praw y T ytoniu
w  P iadykach .

W  zw iązku ze zm ianą sposobu księgow ania 
surow ca tytoniow ego krajow ego — D yrekcja P o l­
skiego M onopolu Tytoniow ego zarządza co n as tę ­
puje:

1) poczynając od dnia 1 październ ika  1928 ro ­
k u  w szystk ie P aństw ow e F ab ry k i W yrobów  T y to ­
niowych. U rzędy  W ykupu Tytoniu  i Z ak ład  D o­
św iadczalny U praw y T ytoniu  w P iadykach  nadsyłać 
będą jednocześnie z D ziennkiem  G łów nym  m aterja  
łowym, zestaw ien ia zapasu  surow ców  krajow ych 
ściśle w edług dołączonego do niniejszego ro zp o rzą­
dzenia wzoru;

2) poczynając od dnia. 1 październ ika  1928 ro ­
ku  w D zienniku G łów nym  m aterja łow ym  należy  ru ­
b ry k ę  w artości surow ca krajow ego podzielić n a  
dw ie ru b ry k i i zaty tu łow ać:

a] w artość surow ca tytoniow ego krajow ego 
w yferm entow anego,

b) w artość  surow ca tytoniow ego krajow ego 
nieferm entow anego.

Jednocześn ie D yrekcja Polskiego M onopolu 
Tytoniow ego wyjaśnia, w jaki sposób w inny być 
sporządzane zestaw ienia zapasów  surow ca ty to n io ­
wego krajow ego, a m ianowicie:
w ru b ry ce  1-szej należy  w yspecyfikow ać poszczegól­

ne  gatunki surow ca tytoniow ego krajow ego 
znajdującego się w  zapasie: 

w ru b ry ce  2-ej należy  w ypisać te  ilości surow ca ty ­
toniow ego krajow ego wyfermentowanego, oraz 
w artości jego, k tó re  zostały  już w swoim cza­
sie w ycenione i ceny podane zostały przez D y­
rekcje Polskiego Monopolu Tytoniowego; 

w  ru b ry ce  3-ej należy w pisać ty lko  ilość surow ca ty ­
toniow ego krajow ego wyfermentowanego, k tó ­
ry  pochodzi ze zbiorów  ro k u  ostatniego, nie zo­
stał jeszcze wyceniony i ceny przez Dyrekcję 
Polskiego Monopolu Tytoniowego nie zostały
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podane, względnie przez Urzędy wysyłające 
nie zostały zafakturowane wartościowo. Gdy
zostaną podane przez Dyrekcję Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego ceny surowca tvtoniowe- 
wego krajowego wyfermentowanego. względ­
nie nadesłane zostaną przez Urzędy wysyłające 
faktury  wartościowe, zapasu surowca takiego 
nie należy podawać w rubryce trzeciej, lecz 
podać w rubryce drugiej; 

w rubryce 4-ej należy wpisać ilość i wartość surow­
ca tytoniowego krajowego niefementcwanego 
pochodzącego z zakupu od plantatorów  lub 
z konfiskaty, a nie oddanego do fermentacji. 
Z chwilą oddania surowca takiego do ferm en­
tacji w  zapasach figurować on nie powinien. 
Niezależnie od powyższych w końcu zestawie­

nia zapasów surowca tytoniowego krajowego nale­
ży podać ilość i wartość surowca otrzymanego no 
dniu 1-ym października b, r. a wysłanego przez Za­
kłady i Urzędy do dnia 30 września b, r, — Podanie 
danych tych obowiązuje raz jeden t. j, przy nadesła­
niu zestawienia zapasów surowca tytoniowego kra­
jowego na dzień 1-go października b. r.

Zarazem Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto­
niowego przypomina Panom- Dyrektorom  (Kierowni­
kom) poprzednie zarządzenia i postanowienia In­
strukcji M aterjałowej i żąda, aby z chwilą podania 
cen na surowiec tytoniowy krajowy wvfermentowa- 
ny, te  Zakłady i Urzędy, k tóre dokonały fermentacji 
surowca, natychm iast wartością tegoż uzupełniły 
przychód Dziennika Głównego materjałowego, oraz 
aby Zakłady i Urzędy, k tóre dokonały wysyłki su­
row ca tytoniowego krajowego wyfermentowanego 
i zafakturow ały Zakładom i Urzędom tylko (z b ra­
ku cen) ilościowo, natychm iast sporządziły faktury 
wartościowe i rozesłały do Zakładów i Urzędów 
odbierających i również wpisały na rozchód w arto­
ści do Dziennika Głównego materjałowego. — Za­
kłady i Urzędy odbierające, z chwilą _ otrzymania 
faktury wartościowej winny natychm iast wpisać 
wartość do Dziennika Głównego materiałowego na 
przychód, przy jednoczesnem. uzupełnieniu rubryk 
wartościowych rozchodowych.

Nadsyłane do Dyrekcji Polskiego Monopolu 
Tytoniowego zestawienia zapasów surowców ty to ­
niowych krajowych podpisywane być winny przez 
urzędników sporządzających, kontrolujących i Dy­
rek to ra  względnie Kierownika Zakładu lub Urzędu.

Podając powyższe do wiadomości, Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, poleca Panom 
Dyrektorom  (Kierownikom) dokładnie zaznajomić 
podwładny sobie personel z treścią niniejszego za 
urządzenia, które musi być wykonane ściśle zgodnie 
z dołączonym do niniejszego wzorem, oraz w term i­
nach przewidzianych § 15 Instrukcji Rachunkowo- 
Kasowej.

D yrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:
(— ) Dr. K r e u tz .

Generalnemu Inspektoratowi
do wiadomości, z tern że z dniem 1 października 1928 
r. do Instrukcji1 rachunkowo kasowej Dz. U. Min. 
Skarbu z dnia 12.IV. 1926 r. Nr. 10 wprowadzone zo­
stają  następujące zmiany:

1) w § 25 pod poz. 45 dodany zostaje rachunek 
zasadniczy o nazwie „Rachunek kosztów zakupu i 
fermentacji surowca tytoniowego krajowego"

2) § 50 całkowicie zostaje zmieniony i wprowa­
dzony nowy o następującej treści.

§ 50.
ad 27) Rachunek surowca tytoniowego krajo­

wego. Rachunek ten obciąża się wartością surowca 
tytoniowego krajowego wyfermentowanego oraz na­
sion, wycenionego według cen nabycia i ksztów zwią­
zanych z nabyciem i ferm entacją przy jednoczesnem 
uznaniu, po ukończonej fermentacji, rachunku kosz­
tów zakupu i fermentacji surowca tytoniowego kra­
jowego.

3) W prowadza się nowy § o treści:
§ 50 a.

ad 45) Rachunek kosztów zakupu i fermentacji 
surowca tytoniowego krajowego.
Rachunek ten obciąża się wartością nabytego surow­
ca tytoniowego krajowego niefermentowanego oraz 
kosztami zakupu i fermentacji, natomiast uznaje się 
ten rachunek wartością surowca tytoniowego krajo­
wego wyfermentowanego,
Do rachunku tego prowadzi' się księgę pomocniczą 
podzieloną na następujące subrachunki:

a)koszty zakupu surowca tytoniowego krajowe­
go niefermentowanego, oraz wartości nasion wyda­
nych plantatorom,

b) wynagrodzenie dla werkmistrzów, robotni­
ków i' robotnic, zajętych wyłącznie przy zakupie i 
fermentacji surowca oraz płatne urlopy,

c) inne świadczenia na rzecz personelu robo­
tniczego jako to: nagrody pieniężne i zapomogi' przy­
znane w wyjątkowych wypadkach przez Dyrekcję 
Polskiego Monopolu Tytoniowego,

d) deputat tytoniowy,
e) m aterjały pomocnicze (ekonomiczne) odda­

ne z Magazynu, a potrzebne do zakupu i fermen­
tacji,

f) koszty frachtów i przewozów,
g) koszty oświetlenia oraz koszty prądu ele­

ktrycznego,
h) m aterjały opałowe oddane z Magazynu,
i) konserwacja ruchomości i nieruchomości, 

oraz utrzym anie porządku,
j) koszty utrzymania straży ogniowej i służby 

wartowniczej, i-
k) środki lokomocji, a to: utrzymanie koni, aut 

osobowych i ciężarowych,
1) koszty utrzymania wzorowych plantacji 

liści tytoniowych i nasion tvtoniowych,
ł) koszty podróży i diet urzędników i funkc. 

niższych zajętych przy zakupie i uprawie liści tyto- 
nowych, wynagrodzenie członków Komisji W ykupu 
oraz wynagrodzenie sołtysów,

m) wydatki administracyjne Komisji W ykupu.
4) §§ 68 i 70 uzupełnione zostają:
1-szy poz. 35 rachunek kosztów zakupu i fer­

mentacji surowca tytoniowego krajowego,
2-gi poz. 22 — jak pierwszy.

Dyrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:
(— ) Dr K r e u tz .
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Z E S T A W I E N I E
z a p a s ó w  s u r o w c a  t y t o n i o w e g o  k r a j o w e g o  

w dniu 192 r.
1 2 3 4

S u r o w i e c

Surowiec
wyfermentowany

Surowiec w y­
fermentowany 

bez ceny

Surowiec
niefermentowany 5 I

U w a g i
Ilość Wartość I l o ś ć Ilość Wartość

Kg- zł. gr- Kg. Kg. zł. gr.

Ogółem

U w a g a :  W rubryce 1-szej należy wpisać poszczególne gatunki surowca tytoniowego krajowego.
„ 2-giej należy wpisywać tylko ilości i w artości surow ca tytoniowego krajowego, na który ceny zo­

stały podane przez Dyrekcję Polskiego Monopolu Tytoniowego.
„ 3-ciej należy wpisywać tylko ilości surowca krajowego ze zbiorów roku ostaniego, który nie został

wyceniony przez Dyrekcję Polskiego Monopolu Tytoniowego.
,, 4-tej wpisywać należy w artości i ilości surow ca nieferm entowanego.
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DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

L. 8659/Pr/I/28.
W arszawa, dnia 15 października 1928 r.

Z a r z ą d z e n i e .

Na podstawie upoważnienia Pana M inistra 
Skarbu z dnia 29-go września 1928 r. Dyrekcja Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego ustanawia nowe s a ­
modzielne państwowe magazyny surowców i w yro­
bów tytoniowych w Białymstoku, Grodnie. Wilnie 
i Krakowie oraz państwowy magazyn wyrobów ty ­
toniowych w Łodzi, Nowoutworzone magazyny po­
wstają przez administracyjne wydzielenie z pań­
stwowych fabryk wyrobów tytoniowych, znajdują­
cych się w wyżej wymienionych miastach.

Zwierzchni nadzór nad nowoutworzonemi ma­
gazynami sprawować będą aż do dalszych zarządzeń 
PP. Dyrektorowie (Kierownicy) odnośnych pań­
stwowych fabryk wyrobów tytoniowych.

Nowe państwowe magazyny surowców i wy­
robów tytoniowych, względnie państwowy maga­
zyn wyrobów tytoniowych, mieścić się będą W do­
tychczasowych pomieszczeniach magazynowych, 
a mianowicie:

w Białymstoku przy ul. Jurowieckiej Nr. 9, 
w Grodnie przy ul. Jagiellońskiej, 
w  W ilnie przy ul. Kurlandzkiej Nr, 9, 
w Łodzi przy ul. Konstantynowskiej Nr. 117, 
w Krakowie na przedmieściu Podgórze przy 

ul. Nadwiślańskiej.
Zarządzenie niniejsze, wchodzi w życie z dniem 

1-go listopada 1928 r.
D yrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:

(— ) Dr.  K r e u t z

Panom Naczelnikom i Kierownikom W ydziałów 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 

i Panu Kierownikowi Kancelarji Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Tytoniowego

w/m
do wiadomości i pouczenia podwładnego personelu.

Dyrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:
(— ) Dr.  K r eu t z .

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

L. 25642/28.
Zmiana przepisów  Instrukcji M a te r­
iałowej i prow adzenie raportów  w ar­

sztatow ych.

Do
Panów Dyrektorów (Kierowników) 

wszystkich Zakładów i Urzędów Polskiego Mono­
polu Tytoniowego.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
zarzadza całkowitą zmianę § 339 Instrukcji M ater­
iałowej, nadającej mu brzmienie następujące.'

§ 339.

W ykazy Gospodarcze dla oddziałów grupy C.
W ykazy gospodarcze dla oddziałów grupy C 

noszą nazwę „Raportów W arsztatow ych “ i obejmu­
ją czasokres kwartalny.

Przy sporządzaniu tych raportów  należy mieć 
na uwadze następujące normy:

1) sporządzanie przedmiotów nowych może na­
stąpić tylko na podstaw ie uprzedniego każdorazo­
wego zezwolenia Dyrekcji Polskiego Monopolu Ty­
toniowego.

2) Przy napraw ach należy podać ilość napra­
wionych przedmiotów, datę nabycia i pozycję księ­
gi inwentarzowej, rodzaj wykonanej naprawy, t. 
], dane, k tóre mogą mieć znaczenie dla oceniania 
wykonanej pracy.

3) Raport obejmuje nietylko zużyte artykuły, 
lecz także ich wartość pieniężną i wynagrodzenie 
rzemieślników (robotników). P łace tych ostatnich 
należy wykazać według dekad na 1-szej stronicy ra ­
portu przy podaniu pozycji dziennika kasowego, pod 
którą wynagrodzenia te zostały zarachowane. W ar­
tość i spis wydanych według rejestru artykułów  ma­
ją być również uwidocznione na początku raportu.

4) W raporcie w arsztatow ym  mają być uwi­
docznione tylko przedmioty i roboty wykończone 
w ciągu czasokresu sprawozdawczego.

5) Sporządzone nowe przedmioty winny być 
oznaczone pozycjami księgi inwentarzowej, pod któ- 
remi do niej zostały zapisane,

6) Roboty i przedmioty zaczęte, lecz niewy­
kończone w ciągu czasokresu sprawozdawczego, 
mają być uwidocznione w raporcie warsztatowym  
w formie zestawienia, sporządzonego na podstawie 
Dziennika W arsztatowego, przyczem zestawienie to 
zawierać winno następujące dane:

a) nazwę rozpoczętej roboty lub przedmiotu,
b) w artość robocizny,
c) w artość m aterjałów ekonomicznych.
7) O ile na wykonanie jakiej roboty zarządzo­

ne zostało przedłożenie wykazu kosztów, należy da­
ty przedłożenia uwidocznić w raporcie przez powo­
łanie się na liczbę sprawozdania; zatwierdzenie wy­
kazanych kosztów należy uwidocznić przez podanie 
liczby i daty rozporządzenia Dyrekcji Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego.

8) Poszczególne prace winny nosić w raporcie 
liczby bieżące jako pozycje raportu.

9) Jeżeli nowe przedmioty nie mają charakteru 
unormowanego typu przedmiotów inwentarzowych, 
należy je tak  opisać, aby można było ocenić wyso­
kość kosztów, wyłożonych na ich sporządzenie.

10) O ile jaka praca zarachowana jest w róż­
nych raportach, należy w każdym raporcie powołać 
się na wzajemne odnośne pozycje innych raportów. 
Daty zezwoleń na wykonanie przedmiotów i prac 
należy w raporcie wymienić.

11) Kumulatywne i ogólne podawanie wykona­
nych robót jest niedozwolone; należy zawsze szcze­
gółowo podawać ilości zużytych artykułów  i wyso­
kość wypłaconego wynagrodzenia.

12) Jeżeli oprócz stale zatrudnionych rzemieśl­
ników do pewnych prac użyto chwilowo także in­
nych, należy płace tych ostatnich również wykazać.
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13) Płace rzemieślników (robotników) za czas 
dozoru maszyn mogą być łącznie podane iako reszta 
płacy po odliczeniu części, przypadającej na sporzą­
dzenie przedmiotów nowych lub naprawę starych.

14) W ykazane w raportach w arsztatow ych po­
zostałości (p. 6) traktow ać należy jako rem anenty 
wykazowe (nie rejestrowe) do wyliczenia się w na­
stępnym kw artale.

15) Raport warsztatow y za następny czasokres 
otworzyć należy wymienieniem pozostałości z kw ar­
tału  ubiegłego.

16) Z końcem każdego roku budżetowego pozo­
stałości należy wyspecyfikować, podając następują­
ce dane:

a) nazwę rozpoczętej roboty lub przedmiotu,
b) wartość robocizny robót lub przedmiotów 

niewykończonych,
c) wartość m aterjałów ekonomicznych zuży­

tych do robót lub przedmiotów niewykoń­
czonych i

d) w artość m aterjałów ekonomicznych znajdu­
jących się w warsztacie w naturze.

przyczem te ostatnie (p, d) traktow ane bvć winny 
jako rem anenty rejestrow e i przeprowadzone przez 
rejestr ekonomiczny jako zwrot, robocizna zaś i ma- 
lerjały zużyte (pp. b i c), powinny być wykaza­
ne jako pozostałość na rok następny,

17) Na początku każdego roku budżetowego 
rem anenty rejestrow e (p. 16 lit, d) rozchodowane 
być winny z ekonomji i zapisane do raportu  za 
pierwsze ćwierćrocze.

18) Ocenę przedmiotów oraz robót wykona­
nych w warsztacie, należy przeprowadzać ściśle 
według kosztów własnych t. j. wartości wypłaconej 
robocizny i zużytych m aterjałów  ekonomicznych, 
oraz tych wydatków na robociznę i artykuły  ekono­
miczne, k tóre pow stały w związku z prowadzeniem 
w arsztatów  (p. 13), Żadnych dodatkowych kosztów 
(opał, światło, popęd maszyn, koszty administracji, 
świadczenia socjalne, koszty amortyzacji) doli­
czać nie należy.

19) Raporty sporządza się na druku Nr. V/16 
(Wzór Nr. 86).

20) Sporządzanie raportów  warsztatow ych od­
bywa się na zasadzie „Dziennika w arsztatow ego11. 
W dzienniku warsztatowym  należy otworzyć dla 
każdej pracy osobną pozycję i pod nią bieżąco wpi­
sywać: nazwiska pracujących, ilość zużytych przez 
nich dla każdej pracy dni roboczych, zużytych a rty ­
kułów ekonomicznych, daty rozpoczęcia i ukończe­
nia pracy. — Dziennik jako podstaw a do raportów 
warsztatow ych prowadzony powinien być iaknajdo- 
k ładniej,

21) Przedm ioty nowe, sporządzone w w arszta­
tach, należy zarachować w księdze ruchomości na 
podstawie „Spisu przedmiotów inwentarzowych 
sporządzonych w w arsztatach '1 według wzoru 
Nr. 106.

Rubryki pierwsza i druga tego spisu służą do 
zarachowania pozycji i numeru (działu) inwentarza. 
W rubryce „przedm iot'1 należy podać w krótkości 
opis sporządzonego przedmiotu. — W rubryce „koń­
cowej" powołać się na raporty, w których wykaza 
no koszty sporządzenia.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
zarządza, aby raporty warsztatowe za okres od dnia 
1 kwietnia b. r, do dnia 39 września b. r, sporządzo­
ne i przedłożone zostały nie później jak do dnia 25 
listopada b. r, następne zaś sporządzać należy kwar­
talnie i przedkładać w myśl § 15 Instrukcji rachun 
kowo - kasowej, nie później jak do dnia 20-go na­
stępnego miesiąca po upływie kwartału.

Pozatem  Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto­
niowego zarządza, aby wykazy zmian inw entarzo­
wych z wyjątkiem spisów zużytych przedmiotów 
inwentarzowych (ruchomości) nadsyłane były do 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego również 
kwartalnie, łącznie z raportam i warsztatowemi. wo­
bec czego zmienia w Instrukcji materiałowej § 367 
ustępy pierwszy i drugi a mianowicie:

w  ustępie pierwszym, skreślić należy zda­
nie „sporządzanego z końcem roku na druku 
księgi", — i na miejsce tego wpisać, „spo­
rządzanych w term inach kw artalnych na 
druku księgi," —- zaś
w ustępie drugim skreślić słowa, ,. do dni 
14-tu po uzyskaniu zezwolenia na odpisa 
nie tych przedmiotów".

R aporty warsztatow e, oraz wykazy zmian in­
wentarzowych wysyłać należy pod adresem W y 
działu VII/5 Dyrekcji Folskiego Monopolu Tytonio­
wego.

Podając powyższe zarządzenie do wiadomości 
Panów Dyrektorów i Kierowników, Dyrekcja Pol- 
sikego Monopolu Tytoniowego poleca dokładnie po­
uczyć podwładny personel o celach i zadaniach przy 
sporządzaniu raportów warsztatowych, oraz ścisłe 
przestrzegać postanowienia o term inach nadsyłania 
raportów.

Dyrektor Polskiego Monopolu Tytoniowego:
(— ) Dr. Kreutz.

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO

L. 39203/II/F/28,
Szerokość cięcia mieszanek na papie­

rosy i tytonie otwarte.

W arszawa, dnia 25 października 1928 r.
Do

wszystkich Panów Dyrektorów (Kierowników) P ań­
stwowych Fabryk Wyrobów Tytoniowych,
W związku z zarządzeniem z dnia 25.X.1928 r. 

1. 36025/II/F/28, którem  wprowadzono od 1 listopada 
r. b. nową procedurę, Dyrekcja P. M. T, zarządza, 
aby przy krajaniu mieszanki na papierosy i tytonie 
otwarte przestrzegane były następujące szerokości 
cięcia:

Pursiczan
Hercegowina
Kir
Ksanti

0,3 mm. 
0,3 „ 
0,4 „ 
0,4 „

Złota Pani 
Sfinks 
Dames 
Pani

0,5 mm. 
0,5 „
0,5 „ 
0,5 „
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Najp. Sułtański 0,4 11 M aden 0,5
„ M acedoń­ Egipskie 0,5
ski 0,4 11 Klub 0,5

Najp. T urecki 0,4 11 Silesia 0,5
Przedni Turecki 0,5 11 Ergo 0,5
Specjalny fajko­ F ervor 0,5

wy 1,5 11 G rand-Prix 0,5
Średni Turecki 0,5 11 Ariston 0,5
K apitan 1,5 11 Kadi 0,5
Kresowy 
Przedni fajko­

0,7 11 Prezydent 0,5
Płaskie 0,5

wy 4 11 Avanti 0,5
M achorka p rze­ Damskie 0,5

dnia 1 11 W arszaw skie 0,5
M achorka zw y­ Sport 0,5

czajna 1 11 Śląski R arytas 0,5
Zwyczajny faj­ Pomorski R ary­

0,5kowy ó 11 tas
K apral 3 11 C aporal 0,5
Nil 0,4 11 A rom atika 0,6
Egipskie spe­ M azur ; 0,5

cjalne 0,4 11 Radio 0,5
Prezydent I. M. — W anda 0,6
G abinetow e 0,5 11 W isła 0,6
M arszałkow skie 0,5 11 Sokoły 0,6
Triumf 0,4 11 Cow-boy 0,5

Z astępca D yrektoraPM T. 
(— ) J .  H u s a r s k i .

\
D Y R E K C JA  PO LSK IEG O  

M ONO PO LU TY TO N IO W EG O

L. 40648/II/F/28.

Zmiana Instrukcji materjałowej w 
związku ze zmianą schematu surow ­

ców.

W arszaw a, dnia 5 listopada 1928 r.

O k ó l n i k

Do
Panów  D yrek torów  (Kierowników] w szystkich 

P aństw ow ych F ab ry k  w yrobów  tytoniow ych, P ań ­
stw ow ych M agazynów  surow ców  tytoniow ych, 
U rzędów  W ykupu  tytoniu, P aństw ow ych M agazynów 
wyrobów tytoniow ych i Państw owego Z akładu  Do­

św iadczalnego U praw y tytoniu w Piadykach.
W  związku ze zm ianą schem atu surowców (L. 

39103/II/F/28 z 25 październ ika 1928 r.] D yrekcja 
Polskiego M onopolu Tytoniowego zarządza zmianę 
poszczególnych postanowień Instrukcji m aterjałow ej 
jak  następuje :

§ 21.
Ustęp 3 b) otrzym uje brzm ienie: „nazwę gatun­

ku. N azw a ta  obejmuje pochodzenie gatunku (pro­
w eniencję), klasę, p rzydział na grupę wyrobów, znak 
na użycie (P. Z. W . S .)“ .

U stęp  3 c) otrzym uje brzm ienie: „m iejsce zam a- 
gazynow ania dla orjentacji; m iejsce to  należy  ozna­
czać num erem  m agazynu (I, H, III  i t. p.) oraz skró­
tam i: S —sutereny, P r .= p a r te r ,  I, II, III, lV = p ię tro  
P = p o d d asze , B = b a ra k i, S z = sz o p a “,

§ 25.
Zdanie I-sze otrzym uje następujące brzmienie: 

„podczas gdy zadaniem  tablic i ksiąg składow ych 
jest ew idencja poszczególnych partji, zadaniem  re ­
jestrów  jest ew idencja surowców według ich p rzez­
naczenia (zakwalifikowania) na  grupy wyrobów bez 
względu na ilość p a rtji1, a innych towarów" w/g ich

§ 28.
D ruga cześć drugiego zdania ustępu  1-go o trzy ­

muje następu jące  brzm ienie: „Podczas gdy bowiem  
re je stry  obejm ow ały zm iany w stanie surowców w/g 
przeznaczenia ich (zakwalifikowania) na  grupy w y­
robów, a p rzy  innych tow arach w/g ich nazw, dzien­
nik główmy za jm uje się zm ianam i w obrębie grup su­
row ców, a p rzy  innych to w arach  zm ianam i w/g nazw “.

§ 63.
U stęp  1-szy otrzym uje brzm ienie „Surow ce dzie- 

ią się ze w zględu na swe pochodzenie na: zagranicz­
ne i kra jow e i ro zp ad ają  się na  gatunki i g ru p y '1. Po 
ustępie 2-gim łącznie z uzup. L. 36775/26 należy do­
dać: „G rupę surowców tw orzą surowce o zbliżonej 
jakości tego samego gatunku“ .

U stęp  5-ty  dodatkow y do L. 36775/26 treści: 
„Od pow yższych s o r ty m e n tó w " ......................... do „su­
row ce cygarow e" należy skreślić, a na jego m iejsce 
wpisać:

„Od powyższych sortym entów  handlowych lub 
użytkow ych należy rozróżnić so rtym enty  fabrykacyjne 
(produkty  z sortow ania), uzyskane w toku fabrykacji 
przy  sortow aniu  liści jak: p ro d u k t zasadniczy, p ro ­
duk t w yborow y, p ro d u k t brakow y, odpadkow y, k tó re  
m ają znaczenie gospodarcze bez uw zględnienia w za­
rachow aniu  m aterjałow em .

P rzy  ekspertyzie odbiorczej surowce są  k lasyfi­
kow ane z przeznaczeniem  na poszczególne grupy w y­
robów lub przy  niektórych surowcach na sortym enty 
jakościow e: przedni, średni, lepszy i gorszy, o rdynar­
ny, A, B, C, D, i t. d. (K entucky —  krajowy).

§ 64.
W schem acie surow ców :
B.) „Surow ce do ty ton i k rajanych  i papierosów  

oraz do tabaki" —  należy zmienić I ust. następująco: 
M acedońskie: M acedoński A

M acedoński B 
M acedoński C 
M acedoński D 
M acedoński E 

Bułgarskie: B ułgarskie A 
Bułgarskie B 
Bułgarskie C 

Sm yrneńskie: Sm yrneńskie
(grupę A yasuluk — w ykreślić), 

Kaukaskie: K aukaski A
K aukaski B 
K aukaski C
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Jugosłowiańskie: Południowo Serbskie
Dałmatyńsko-Hercegowińskie
Bośniackie
Serbskie
Czarnogórskie
Wojwodińskie.

Włoskie: W łoskie papierosowe
Latakia: Latakia 
Virginy. Virginy 
Kentucky: Kentucky A

Kentucky B 
Kentucky C 
Kentucky D 

M achorkowe: M achorkowe A
M achorkowe B.

Krajowe: Krajowe A =  Sbj.
Krajowe B =  Sj.
Krajowe C =  S.
Krajowe D =  Sg.

(Inne surowce pozostają na razie w schemacie 
bez zmiany, względnie zostaną ugrupowane w czasie 
późniejszym).

§ 219.
Po ustępie dodatkowym (7) do L. 36.775/26 na­

leży umieścić nowe zdanie: „M aterjały zamówione 
przez Oddział winny być wymienione w zamówieniu 
w porządku schematu surowców i ugrupowania w Gł. 
dzienniku materjałowym oraz tak ugrupowane, by 
umożliwione było tworzenie sum rejestrowych i dzien- 
nikowych“.

§ 281.
Ustęp 4 należy uzupełnić przez dodanie nastę­

pującego zdania: „Ponadto dla celów administracyj­
nych należy w wypadkach wskazanych poszczególne- 
mi rozporządzeniami umieszczać sumy pomocnicze 
tudzież inne dane. Dla umożliwienia należytego spo­
rządzenia wykazu winny być m aterjały, w szczegól­
ności zaś surowce ugrupowane w porządku szematu 
surowców i ugrupowania ich w Gł. dzienniku m ater­
jałowym \

Zastępca Dyrektora PMT.
(— ) J . Husarski .

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO 

L. 19625/I17F/28.

W arszawa, dnia 9 listopada 1928 r.
Do
Panów Dyrektorów (Kierowników! 

wszystkich Państwowych Fabryk wyrobów tytonio­
wych, Państwowych Magazynów surowców i wyro­
bów tytoniowych w Białymstoku. Grodnie. Wilnie, 
W arszawie - Nowogrodzka, Państwowego Magazy­

nu wyrobów tytoniowych w Łodzi.
W związku z zarządzeniem z dnia 15.X. 1928 

L. 8659/Pr./I/28, w sprawie usamodzielnienia w nie­
których fabrykach oddziałów sprzedaży i przemia­

nowania ich na. P. M. W. T. wzgł. P. M. S. i W. T , 
oraz nawiązując do ankiety z dnia 23.V, 28 L. 
18508/II/F/28, w sprawie stworzenia rezerw y fabry- 
kacyjnej i zapasów handlowych, Dyrekcja P. M. T, 
ustala niniejszem sposób tworzenia zapasów fabry- 
kacyjnych i ich wykazywania.

Zapasy fabrykacyjne będą utrzym ywane w fa­
brykach produkujących dane gatunki (marki) w y­
robów zasadniczo w wysokości odpowiadającej dwu­
tygodniowej produkcji danego gatunku w danej fa­
bryce i to bez względu na to, czy fabryka posiada 
agendy sprzedaży, czy też ich nie posiada.

Zapas fabrykacyjny służyć będzie jako rezer­
wa zaopatrzenia placówek sprzedaży oraz na ew. 
uzupełnienie programu fabrykacvjnego, w razie nie­
możności dotrzym ania go w pewnym miesiącu i bę­
dzie stale  odnawiany w bieżącej produkcji.

Przez zapas fabrykacyjny należy rozumieć te 
ilości, k tóre zostały zapakowane i są gotowe do wy­
syłki, a jakie pozostaną w fabryce z jej własnej pro­
dukcji, po uskutecznieniu wszystkich w danvm mie­
siącu przydziałów — nie wyłączając przydziału dla 
własnego oddziału sprzedaży danej fabryki.

Zapasy fabrykacyjne będą tworzone i ujmo­
wane w spec. ewidencję pod tą nazwą w następu­
jących fabrykach:

1) Białymstoku,
2) Grodnie,
3) Kościanie,
4) Krakowie,
5) Łodzi,
6) Poznaniu - Bukowska,
7) Poznaniu - Łazarz,
S) W arszawie - Ochota,
9) Wilnie,

10) W innikach,
11) W arszawie - Miasto.
Natomiast w  P. F. W. T. w Kowlu, M onasterzy- 

skach, Radomiu, Starogradzie, Bydgoszczy i W odzi­
sławiu aż do czasu wydzielenia z tych fabryk od­
działów sprzedaży i stworzenia z nich osobnych 
jednostek administracyjnych, zapasy fabrykacyjne 
nie będą prowadzone odrębnie, lecz wspólnie z za­
pasami hadlowemi, jako t. zw. zapasy ogólne. Zarzą­
dzenie to dotyczy również P. F. W, T. w Krakowie 
do czasu faktycznego przeniesienia działu sprzedaży, 
którego usamodzielnienie już zarządzono do objektu 
na Podgórzu.

Ponieważ PFW T w Białymstoku, Grodnie, Ło­
dzi, W arszawie-M iasto i Wilnie nie posiadają na ra ­
zie odpowiednich lokali na zamagazynowanie wyro­
bów, zarządza Dyrekcja P. M, T., że wymienione 
powyżej fabryki będą w okresie przejściowym t, zn. 
do czasu wybudowania potrzebnych magazynów 
przekazyw ać całą swoją produkcję miejscowemu 
magazynowi sprzedaży (PFWT w W arszawie-M ia­
sto, MS i W T w W arszawie-Nowogrodzka), k tóre 
będą w zastępstw ie fabryki uskuteczniać wysyłki 
fabrykatów  produkowanych przez daną fabrykę.

Co się tyczy PFW T w W arszawie-M iasto bę­
dzie ona oddawała PMS i WT w W arszawie-Nowo­
grodzka całą swoją produkcję z wyjątkiem wyro­
bów specjalnych, których wysyłkę sama będzie 
uskuteczniać.
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W ykazy przygotowawcze i ew. dodatkowe 
przydziały przesyłane będą na przyszłość dotyczą­
cym magazynom, dla ich zrealizowania, odpisy tych 
zarządzeń otrzymywać będą również interesow ane 
łabryki do wiadomości. Odnośnie do wyrobów spe­
cjalnych produkowanych w PFW T W arszawa-M ia- 
sto wykaz przygotowawczy i ew. dodatkowe przy­
działy kierowane będą wyłącznie do fabryki.

Dążąc do możliwie dokładnej ewidencji zapa­
sów fabryka cyjnych DPMT poleca Panom D yrekto­
rom (Kierownikom) przedstaw iać Dyrekcji PMT naj­
dalej do dnia 15 każdego miesiąca przypuszczalny 
zapas ogólny względnie fabrykacyjny lub handlowy, 
jaki z końcem danego miesiąca pozostanie na skła­
dzie fabryki względnie magazynu.

Dla orjentacji załącza się wzór takiego w yka­
zu na m. listopad z następującemi wyjaśnieniami:

W rubryce 2. „Faktyczny zapas na 31.X, 
1928 r.“ podać należy zapas wyrobów produkowa­
nych przez fabrykę w m. październiku, jaki w dn. 
31.X. faktycznie znajdował się na składach fabryki 
względnie magazynu, przy uwzględnieniu różnych 
rodzajów opakowań na poszczególnne marki,

W rubryce 3. „Produkcja własna w m. listopa­
dzie" podać należy sumy poszczególnych marek, 
z uwzględnieniem różnych rodzajów opakowań, jakie 
zostaną faktycznie wyprodukowane w danym mie­
siącu, a k tóre zasadniczo powinny być zgodne 
z. ostatecznie ustalonym programem fabrykacyjnym 
na dany miesiąc. .

W rubryce 4. „Razem" podać należy sumę 
łączną zapasów z poprzedniego miesiąca i produkcji 
bieżącego,W rubryce 5. „Przydziały zasadnicze na listo­
pad" wykazać należy ogólne ilości, jakie fabryka 
względnie magazyn, stosownie do zasadniczego roz­
dzielnika. ma w danym miesiącu wysłać do innych 
zakładów resp. oddać własnemu oddziałowi sprze­
daży,

PFW T w Kowlu, M onasterzyskach. Radomiu, 
Starogardzie, Bydgoszczy i W odzisławiu, a przej­
ściowo również w Krakowie, t. j. te fabryki, które 
posiadają niewydzielane agendy sprzedaży jak rów- 
nież-MS i W T wzgl. MWT w Białymstoku, Grodnie, 
Łodzi, W ilnie i W arszawie-Nowogrodzka, przy za­
stosowaniu przydziałów uwzględnić mają, o ile cho­
dzi o własną sprzedaż, nie ilości przydzielone, lecz 
przypuszczalną sprzedaż w danym miesiącu. Dla 
ustalenia przypuszczalnej sprzedaży należy wziąć 
pod uwagę sprzedaż do dnia sporządzenia wykazu 
i przypuszczalną do końca miesiąca.

Celem wykazu, który  wprowadza się nin. za­
rządzeniem jest wykazanie zapasów jakie w po­
szczególnych placówkach zostaną z końcem miesią­
ca sprawozdawczego. Gdyby w zestawieniu przy­
działów przyjęto dla danej placówki ilość przydzie­
loną, k tóra mieści w sobie z reguły pewną rezerwę 
na wytworzenie zapasu handlowego, to w takim  ra ­
zie wyprowadzony zapas nie odpowiadałby rzeczy­
wistości. Np, PFW T w Radomiu sprzedaje papiero­
sy W isła przeciętnie po 12.000.000 sztuk miesięcz­
nie. W przydziale na m. listopad przydzielono tej fa­
bryce z własnej produkcji do rozsprzedaży w jej 
oddziale sprzedaży 16.000.000 sztuk w tern 4 ,000,000

sztuk ze stworzenia zapasu handlowego. Gdyby fa­
bryka w wykazie zapasów w rub. 5 uwzględniła 
pewny przydział (16.000.000) to w rub, 8 wykazu 9 
(zapas) wyprowadzonoby zapas o 4.000.000 mniejszy 
niż pozostanie on w jej składach z końcem miesiąca.

W rubryce 6. „Przydziały dodatkowe na listo­
pad" wykazać należy ilości, jakie zlecono fabryce 
wysłać względnie oddać własnemu oddziałowi sprze­
daży specjalnemi zarządzeniami DPMT wydanemi 
poza zasadniczym rozdzielnikiem.

W rubryce 7. „Razem przydziały" wykazać na­
leży sumę rubryk 5 i 6.

W rubryce 8. „Zapas ogólny na 30 listopada 
1928 r." należy wykazać ilości, jakie przypuszczalnie 
pozostaną w fabryce względnie magazynie w posta­
ci różnicy między sumą rubryki 7 i rubryki 4.

W rubryce 9. W ykazać należy zapas fabryka­
cyjny.

W  rubryce 10 zapas handlowy.
Odnośnie do tych dwóch rubryk wyjaśnia Dy­

rekcja PMT, że w PFW T,
1) Poznaniu - Bukowska,
2) Poznaniu Łazarz,
3) W arszawie - Ochota,
4) W innikach,
5) Kościanie,
6) Krakowie (po przeniesieniu sprzedaży na 

Podgórze),
7) W arszawie - Miasto (o ile chodzi o wyroby 

specjalne),
zapas ogólny jest zarazem zapasem fabrycznym.

Fabryki te  nie posiadają agend sprzedaży — 
realizują bezpośrednio przydziały dla magazynów, po 
uskutecznieniu zaś wszystkich w tym miesiącu za­
rządzonych wysyłek, ilości pozostałe uważać nale­
ży za zapas fabrykacyjny.

Co się zaś tyczy fabryk: w Kowlu, M onaste­
rzyskach, Radomiu, Starogardzie, Bydgoszczy i W o­
dzisławiu, a przejściowe w Krakowie. MS i WT 
wzgl. MWT w Białymstoku i Grodnie, Łodzi, W ar­
szawie Nowogrodzka i Wilnie zapas ogólny należy 
rozbić na zapas fabrykacyjny i zapas handlowy.

Zasada, jaką tu  kierować się należy; jest: zapas 
handlowy musi odpowiadać 6-ciotygodniowej prze­
ciętnej sprzedaży, nadwyżka stanowi zapas fabryka­
cyjny, ,

Wykaizy powyższe należy sporządzać z całą ści­
słością i dokładnością — gdyż od tego zależy odpo­
wiedni rozdział fabrykatów i o dopowiadające potrze­
bom ustalenie programu fabrykacyjnego.

Przy uwzględnieniu cbecnych warunków wyka­
zy powyższe obowiązane są sporządzać Zakłady a) 
PFW T w Bydgoszczy, Kościanie. Poznaniu-Bukow- 
ska, Poznaniu — Łazarz, W arszawie — Ochota, W in­
nikach, Wodzisławiu, Kowlu, Monasterzyskach, Ra­
domiu, Starogardzie, Krakowie, W arszawie — Miasto, 
ta ostatnia tylko odnośnie do wyrobów specjalnych, 
b) MS i W T wzgl. MWT w Białymstoku, Grodnie, 
Łodzi. W arszawie — Nowogrodzka i Wilnie.

Pierwszy wykaz w/g wspomnianego formularza 
sporządza wymienione wyżej zakłady na m. listopad, 
przedkładając go Dyrekcji PMT. do dnia 15.XI,

Na następne miesiące należy go sporządzać w 
analogiczny sposób z tym rozliczeniem, aby wykaz
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w płynął do D yrekcji PM T najdale j do dnia 15 k aż ­
dego miesiąca.

P rzy  sporządzaniu wykazów należy  bezw zględ­
nie przestrzegać ustalonego form atu i kolejności' rub-

0  ile chodzi o MS i W T wzgl. M W T w B iałym ­
stoku, Grodnie, Łodzi i W ilnie w ykazy pow yższe w in­
ny być p rzejrzane przez D yrektora fabryki ze w zglę­
du na to, że w m yśl zarządzenia D yrekcji PM T z 
dnia 15.X 1928 r. L. 8659/Pr/I/28 p. D yrektorow ie 
(Kierownicy) tych fabryk w ykonują zw ierzchni n ad ­
zór nad  nowoutworzonem i m agazynam i,

W ykazy zapasów należy sporządzać dla 
wszystkich wyrobów produkow anych przez odnośne 
fabryki, z tem, że o ile chodzi o cygara to należy 
wpisywać do rubryk 2 i 3 dane odnoszące się do go­
towych wyrobów tytoniowych, t. j. cygar ostatecznie 
zapakow anych w skrzvnię w zględnie opuszczających 
dział ,, P ak  owalni B “ .

Równocześnie u sta la  się odrębnie postanow ie­
nie odnośnie do sporządzonego w ykazu przez P F W T  
w W arszaw ie — M iasto i przez PM S i W T  w W a r­
szawie —  Nowogrodzka ze względu na specjalne w a­
runki, w  jakich te zak łady  się zna jdu ją .

1) P F W T  w W arszaw ie — M iasto sporządza 
ten w ykaz tylko odnośnie do wyrobów specjalnych, 
przyczem  zaznacza się, że po zrealizow aniu w szyst­
kich przydziałów  na dany m iesiąc, ilość pozosta ła  
będzie w yłącznie zapasem  fabrykacyjnym .

2) PMS i W T  w W arszaw ie —  N owogrodzka 
otrzym uje ca łą  produkcję  P F W T  w W arszaw ie —  
M iasto z w yjątkiem  wyrobów specjalnych. M agazyn 
ten sporządza w ykaz zapasów p rzy  uwzględnieniu 
tych tylko gatunków  ta ry fy  zw yczajnej, k tóre są p ro ­
dukowane przez fabrykę W arszaw a —  Miasto.

D la umożliwienia M agazynowi w ypełnienia ru ­
b ryk i 3 w ykazu, D yrekcja  PM T będzie m u p rzesy ła­
ła  co miesiąc program  produkcji fabryki W arszaw a— 
M iasto i ew. jego uzupełnienie,

Poniew aż wspom niany m agazyn otrzym uje rów ­
nocześnie te sam e gatunki także i z innych fabryk na 
podstaw ie przydziałów  D yrekcji PM T, należy 
przeto  celem dokładnej ew idencji zapasów  tych ga­
tunków  w rubryce 3 ,,P rodukcja  w łasna w m iesią­
cu ........................... “ w ykazać obok produkcji P F W T
w W arszaw ie — M iasto również w szystkie przydzia­
ły  na ten miesiąc, k tóre m agazyn otrzym uje dla sie­
bie z innych fabryk.

Np. PM S i W T  w W arszaw ie —  Nowogrodz­
ka posiada na 31. X zapas papierosów  Ergo a 20 
sztuk — 10.000.000 sztuk, k tó rą  to sumę w p iszew  rub­
ryce 2 wymienionego wykzu.

Program  P F W T  w W arszaw ie — M iasto na li­
stopad wynosi 9.009.000 sztuk papierosów  Ergo a 20 
sztuk, k tó rą  to  ilość cdda je  w całcści F abryka m a­
gazynowi. N iezależnie od powyższego rozdzielnik na 
miesiąc listopad przydziela PM S i W T  w W arszaw ie 
Nowogrodzka 1.000.000 sztuk papierosów  Ergo a 20 
sztuk z W arszaw y —  Ochota. W  rubryce 3 zatem  
wspomnianego wykazu podać należy nie sumę 
9.000.000 sztuk Ergo a 20 sztuk lecz 10.000.000 szt.

D yrekcja PM T przypom ina P anu  D yrektorow i 
(Kierownikowi) fabryki1 obowiązek w ykazyw ania w

miesięcznym „Zestaw ieniu faktycznej i prelim inow a­
nej produkcji ', sporządzanym  na podstaw ie rozp. z 
dnia 25.111. 1928 r. L. 10806/II/F/28, na  stronie p rzed ­
ostatniej w ykazu ilości wyrobów niew yczerpanych 
przez m agazyny, a przydzielonych im w/g rozdzieln i­
ka, w zględnie nie zażądanych przez m agazyny oraz 
w prow adza obowiązek w ykazyw ania w tym  m iejscu 
ilości, k tóre z winy fabryki nie zostały w ysłane m a­
gazynom, względnie zosta ły  w ysłane w  term inie póź­
niejszym  od wskazanego przez magazyn, wreszcie 
wysłane w innych rodzajach  opakow ań niż p rz y ­
dzielone.

W  obu tych w ypadkach należy wym ienić in te re ­
sowany m agazyn, ilość, gatunki i rodzaje  opakowań. 
Postanowienia tego należy z całą ścisłością prze­
strzegać.

P F W T  w Bydgoszczy i Kościanie oraz w odnie­
sieniu do produkcji cygar P F W T  w  K rakow ie i  W odzi­
sław iu w ykazyw ać będą ponadto na przedostatn iej 
stronie wymienionego powyżej „Zestaw ienia p ro ­
dukcji" szczegółowe ilości cygar półopakow anych, z 
oznaczeniem  produkcji, w/g poszczególnych miesięcy.

Ilości te  m uszą być zgodne w ogólnej sumie ze 
w skazaną w  rubryce 10 „Zestawienia p rodukcji sum ą 
cygar półopakow anych.

N. p. P F W T  w  Bydgoszczy p o d a je  w  rub. 10 
„Zestaw ienia produkcji" 250.000 sztuk cygar „R atu­
szowe" na przedostatn iej stronie suma ta  zostaje w 
następujący  sposób:

N azw a m iesiąc produkcji Ilość l/m  
VIII 50

R atuszow e IX 100
X 100

Razem  . . 250
W  zw iązku z niniejszem  zarządzeniem  w prow a­

dza się następujące postanowienia, odnośnie do p rze­
dk ładan ia względnie w ypełniania przez Z akłady  w y­
mienione wyżej w ykazów sprzedaży, zapotrzebow ania 
i p rodukcji do L. 8621/IV/2/28.

1.) P F W T  w Kościanie, Krakow ie po p rzen ie­
sieniu działu sprzedaży  na Podgórzu, Poznaniu — 
Bukowska, Poznaniu  —  Łazarz, W arszaw ie —  Ocho­
ta, W innikach, Białym stoku, G rodnie, Łodzi, W a r s z a ­
wie —  M iasto i W ilnie nie p rz ed k ład a ją  wcale tych 
wykazów.

2) P F W T  w Bydgoszczy, Kowlu, M onasterzy- 
skach, Radomiu, S tarogardzie  i W odzisław iu odno­
śnie do w yrobów  własnej produkcji:

a) nie w ypełn iają  w wykazie rubryki 8 (pro­
dukcja w łasna)

b) w  rubryce 1 i 7 w pisuje zapas ogólny z po­
działem  na handlow y i fabrykacyjny  w/g zasad  wyżej 
ustalonych,

3) MS i W T wzgl. PM W T w Białymstoku, G rod­
nie, Łodzi, W arszaw ie — N ow ogrodzka i' W ilnie — 
odnośnie do produktów przejmowanych w całości 
z miejscowych fabryk względnie wyrobów produko­
wanych przez P FW T  w W arszawie — Miasto, przy 
w ypełnianiu w ykazu sprzedaży postępują, jak fa ­
bryki w ym ienione pod 2).
1 załącznik.

Zastępca D yrektora PM T 
(— ) J . Husarski.
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DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO.

L. 38187/II/F/28.

Gniecenie żył.

W arszawa, dnia 14 listopada 1928 r. 

O k ó l n i k

Do
Panów Dyrektorów (Kierowników) wszystkich 
Państwowych Fabryk wyrobów tytoniowych.

Przeprowadzone w jednej z Państwowych Fab­
ryk wyrobów tytoniowych próby używania żył nie- 
raoczonych przy gnieceniu dały zupełnie zadawalnia- 
jące wyniki.

Ponieważ używanie tego rodzaju żył t, j. gnie­
cionych bez moczenia jest korzystniejsze niż moczo­
nych, zwłaszcza dla wyrobów nie podlegających p ra ­
żeniu, Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
zarządza wprowadzenie tego sposohu używania żył.

Dla wykonania tego Dyrekcja PMT wyjaśnia, że 
żyły poddane zgniecieniu bez uprzedniego ich k ra ja ­
nia i bez moczenia w trakcie gniecenia miesza się w 
stosunku proceduralnym w skrzynkach względnie 
hordach z m aterjąłem  liściowym i łącznie z tym 
ostatnim oddaje się do krajania.

Fabryki, które nie posiadają gnieciarek, posłu­
giwać się będą aż do otrzymania gnieciarek, meto­
dą dotychczasową.

Po otrzymaniu gnieciarek, stosowanie gniece­
nia na sucho będzie miało miejsce również i w odnie­
sieniu do tytoni fajkowych w skład których wchodzą 
żyły.

Zastępca Dyrektora PMT.
(— ) J. H u sarsk i .

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO.

L:1274/Pr./I/28.

W arszawa, dn, 26 listopada 1298 r.

Do
Panów Kierowników Państwowych Magazynów W y­
robów Tytoniowych i Państwowych Magazynów Su­

rowców i wyrobów Tytoniowych.

W czasie kontroli Państwowych Magazynów 
Wyrobów Tytoniowych stwierdzono w niektórych wy­
padkach, że kierownik magazynu wraz z zastępcą, 
przeprowadzając lustrację hurtowni tytoniowych, 
znajdowali się poza siedzibą służbową, a czynności

magazynowe pozastawiali jednemu młodszemu urzęd­
nikowi.

Celem uniknięcia na przyszłość podobnych nie­
prawidłowości, mogących przyczynić stra ty  Skarbo­
wi Państw a z powodu niewyrobienia i braku doś­
wiadczenia młodszych urzędników a nadto wobec ko­
nieczności podziału pracy w magazynie między co 
najmniej dwóch urzędników, z których jeden winien 
przyjmować zamówienia i obliczać należności przy­
padające przy uwzględnianiu spłaty terminowej k re­
dytowanych kwot, a drugi czynności te  sprawdzać, 
przyczem do jednego z nich należy przypilnować 
właściwego wydania zakupionych wyrobów tytonio­
wych. Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
poleca ściśle przestrzegać, by w magazynie wyro­
bów tyt. stale pozostawał kierownik magazynu lub 
jego zastępca oraz co najmniej jeden młodszy urzęd­
nik, odpowiedzialni za tok pracy magazynu.

Zastępca Dyrektora PMT.
(— ) J .  H u sarsk i .

DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO.

L. 11200 Pr/I/28.

W arszawa, dn. 29 listopada 1928 r.

Do
Panów Dyrektorów (Kierowników) wszystkich Za­

kładów Polskiego Monopolu Tytoniowego.

Wobec tego, iż zdarzają się fakty wydawania 
przez Panów Dyrektorów (Kierowników) nowoprzyj- 
mowanym pracownikom bezpłatnych deputatów ty ­
toniowych bez upoważnienia Dyrekcji, zwraca się 
uwagę PP. Dyrektorów (Kierowników) na § 182 In­
strukcji M ater jałowej, w myśl którego prawo do po­
boru bezpłatnego deputatu tytoniowego dla grupy I 
i II oraz płatnego dla grupv I. (vide § 178 i 179 In­
strukcji Mat.) orzyznaje wyłącznie Dyrekcia Polskie­
go Monopolu Tytoniowego, natom iast do kom peten­
cji PP. Dyrektorów (Kierowników) należy jedynie 
wystąpienie tu z odnośnym wnioskiem.

W  końcu nadmienia się, iż na karcie likwida­
cyjnej uprawnionego do poboru bezpłatnego deputa­
tu wnna być zawsze podana liczba odnośnego rozpo­
rządzenia Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go (§ 187 Instrukcji M ater jałowej),

Zastępca Dyrektora PMT.
(— ) J. Husarski-
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D Y R E K C JA  PO LSK IEG O  
M ONO POLU  TY TO NIOW EGO .

L. 42469TI/F/28.
U zupełnienie zestaw ienia adresów  
urzędów  i zakładów  Polskiego 

Monopolu Tytoniowego,

W arszaw a, dnia 6 grudnia 1928 r.
Do

P an a  D yrek to ra (Kierownika) wszystkich Państw o­
wych F abryk  W yrobów  Tytoniowych, w szystkich P ań ­
stwowych M agazynów wyrobów tytoniowych, w szyst­
kich Państw ow ych M agazynów surowców i wyrobów 
tytoniow ych, w szystk ich  U rzędów  W ykupu  Tytoniu, 
U rzędów  W ykupu Tytoniu i Państw . Mag. wyr, tyt. 

w G rudziądzu i Jagielnicy.
D yrekcja PolskiegoM onopoIu Tytoniowego p rze­

sy ła  w załączeniu adresy  nowokreowanych względ­
nie w ydzierżaw ionych objektów  magazynowych do 
wiadomości.

Zw raca się uwagę, że do Państw . Mag. wyr, tyt. 
w  Toruniu należy zasadniczo kierow ać surowiec i w y­
roby na adres Toruń-M okre, bocznica w łasna; na 
daw ny zaś adres Toruń-Przedm ieście dla drobnicy 
wzgl. foruri-N adbrzezie dla posyłek całowagono- 
wych, należy w ysyłać tran sp o rty  tylko n a  specjalne 
Z A .  do L. 42469/II/F/28.

polecenie, W  tym  ostatnim  w ypadku należy kierow ać 
korespondencję (faktury) na ul. Żółkiewskiego 11, 
mimo, że tran sp o rt zostanie zam agazynow any przy  
ul. K opernika 1, tj. w  dawnym budynkum agazynow ym .

W obec podanej tu  zm iany adresu  należy sk reś­
lić poz. 37 załącznika L. 7357 26 z dnia 27. III  1926.

Odnośnie transportów  kierow anych do PM W T  
we Lwowie zaznacza się, że w szelką korespondencję 
należy stale kierow ać pod adresem  Państw . Mag. wyr. 
tyt. Lwów — P lac Cłcwy 1,

Zw raca się uwagę, że m agazyny przy  bocznicy 
,,Targi1 W schodnie" i „Powszechne Domy składowe', 
nie p rzy jm ują  drobnicy, wobec tego posyłki te  w in­
ny być kierow ane pod adresem  PM W T  Lwów, P lac 
Cłowy 1, s tac ja  przeznaczenia „Lwów".

Zaznacza się dalej, że dla łatw iejszej orjentacji' 
m agazyny we Lwowie będą nosiły dla odróżnienia w 
korespondencji następujące skróty: Targi, Gótz, Do­
my składowe, Kisielki, do których będzie skierow yw a­
ny w yłącznie surowiec.

W yroby tytoniow e w inny być kierow ane jak do­
tąd  po d  adresem  Państw . Mag. wyr. tyt. we Lwowie, 
P lac Cłowy 1, s tac ja  przeznaczenia Lwów.

1 zaL Zastępca D yrektora PM T.
(■—) J .  Husarski.

M iejsco­

wość, ulica,

A d resy  dla p rzesy łek  pocz tow ych  i kole jowych

Nr.
Nazwa Nr. Nr. d ro b n ico w y ch ’ i całowagonowych Całow agonow ych U W A G A
U rzędu Nr. domu ■telefonu

N azw a
U rzęd u

Miejscowość, 
ulica, Nr. domu

Stacja
p rzeznaczen ia

Miejsce dosta r­
czen ia  (bocznica)

1 2 3 4 5 6 7 8 9

1 PM ST Kutno PM ST Kutno Kutno Kutno bocznica  
w łasna

2 PM W T Lwów Plac 
Cłowy 1

2 5 - 2 0 Zarząd  T a r ­
gów W schód

Lwów Plac  T a r ­
gów W schodnich

Persen k ó w k a

Persenków ka  bo ­
cznica  T argów  
W schodnich  tylko 
n a  specja lne  z le ­
cenie

„Targi" tylko d lap o -  
sy łek  całowagoao- 
wych; ko re sp o n d en ­
cje należy kierow ać  
do P M W T  Lwów, 
P lac  Cłowy

3 P M W T detto detto P M W T Lwów Plac  Cłowy Lwów P o d ­
zamcze

„Gotz" tylko na spe­
cjalne z lecenie

4 P M W T delto dctto
Pow szechne  
Domy skła­
dowe

detto Lwów
Lwów bocznica  
domów sk łado­
wych

.'.Dorny sk ładow e" . 
tylko na specja lne  
z lecenie  i w y łącz ­
nie posyłki całowa- 
gonowe

5 P M W T detto detto PM W T Lwów Plac Cło- 
wy 1

Lwów P o d ­
zamcze

Kisielki tylko na 
spec ja lne  z lecenie

6 P F W T
Radom 
N. Św ia t  
Nr. 5

196 PF W T Radom  N .-Ś w ia t  
Nr. 5

Radom Radom bocznica  
S-ki Rolnej

tylko na specja lne  
zlecenie

7 P M W T
T oruń  Żół­
kiewskiego
Nr- 11

4— 57 PM W T Toruń Żółk iew­
skiego Nr. 11 Toruń-M okre Toruń  - Mokre 

boczn ica  własna

8 PM W T Toruń  K o­
p e rn ik a  1 9— 13 PM W T detto T oruń  P rz e d ­

mieście T oruń-Nadbrzezie ty lko na  specja lne  
z lecenie
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DYREKCJA POLSKIEGO 
MONOPOLU TYTONIOWEGO.

I . 45726/II/F/28.
K rajanie ty ton i.

W arszawa, dnia 8 grudnia 1928 r.

O k ó l n i  k.
Do

Panów Dyrektorów (Kierowników) wszystkich P ań­
stwowych Fabryk wyrobów tytoniowych.

Przy sposobności kontroli1 i lustracji Państwo­
wych Fabryk wyrobów tytoniowych Dyrekcja Pols­
kiego Monopolu Tytoniowego za pośrednictwem 
swych delegatów stwierdziła, że Fabryki ni'e poświę­
cają należytej uwagi krajaniu surowców tytoniowych, 
w skutek czego zażalenia konsumentów na jakość 
i wygląd tytoni krajanych są częste.

W  szczególności usterki delegatów dotyczą spo­
sobu układania krajanek w korytach krajarek oraz 
roztrząsania skrajanego m ateriału.

Jakkolw iek powyższe czynności stanow ią 
przedmiot podstawowych wiadomości personelu fa- 
brykacyjnego i jako takie nie powinny być naw et po­
ruszane, to jednak D yrekcja PMT zmuszona jest 
przypomnieć kardynalne zasady krajania surowców 
na mieszanki.

Przy krajaniu należy mieć przedewszystkiem  
na uwadze, jakie tytonie mają wyjść z krajarek: rów­
nolegle krajane, czy tytonie mierzwione, do któ- 
Vych zalicza się również i m ieszanki papierosowe. 
Stosownie do tych celów muszą być krajanki ina­
czej układane w korycie.

W pierwszym wypadku liście kraianek muszą 
być układane tak, by żyły liści padały prostopadle 
do osi koryta, równolegle zaś do gardła krajarki, za­
tem tak, by liść był cięty równolegle do jego żyły 
głównej. W drugim wypadku, tak, by żyły biegły 
w korycie równolegle do jego osi, prostopadle zaś do 
gardła, czyli, by nóż: przecinał liście poprze iznie.

Taki układ jest konieczny, ponieważ przy ty­
toniach równolegle krajanych (obecnie tylko „Pursi- 
czan i Hercegowina") chodzi o uzyskanie długich 
włókien tytoniowych, przyczem liście z uwagi na 
specjalny charakter tych tytoni1, są delikatne i posia­
dają delikatne żyły, przez co żyła, rozcięta podłuż­
nie, nie uwidacznia się zbytnio.

Przy tytoniach mierzwionych, do których uży­
wane są surowce stosunkowo mniej delikatne i o grub­
szej ne.rwat.urze, przecięcie żyły podłużne, powoduje 
obecność widocznych m aterjałów  twardych. Dla uni­
knięcia właśnie tego, konieczne jest przecinanie żył 
poprzecznie,

Drugą ważną sprawą przy krajaniu tytoni po­
zostającą w związku z układaniem liści w korycie jest 
właściwe układanie w arstw  krajanek w korycie, 
na co personel fabrykacyjny nie zwraca dostatecz­
nej uwagi,

Stwierdzono, że krajacze układając nawet liś­
cie w korycie w sposób właściwy, nabierają liście ze

skrzyń, o ile te są w użyciu, warstwami1 poziomemi 
zamiast picnowemi.

Ponieważ przy układaniu liści do skrzyń w w ar­
stwach poziomych, znajduje sie m aterjał jednogatun- 
kowy, przeto nabieranie liści ze skrzyń do koryta k ra ­
jarek ma ten wadliwy skutek, że w mieszance Wystę­
pują part je. krajanego m aterjału tytoniowego o jed- 
nog atunkc wy m składzie, zwłaszcza jeśli roztrzą­
sanie po skrajaniu nie było dokładnie uskutecznione. 
Tego rodzaju postępowanie mija się zupełnie z ce­
lem prooedurcwa.nia, a w efekcie daje zażalenia kon­
sumentów na niejednolitą jakość wyrobów.

Dla umilknięcia tego konieczne jest nabieranie 
tytoniu ze skrzyń warstw am i picnowemi, takież 
układanie ich w korycie krajarki przy zachowaniu 
przepisanego położenia liści w stosunku do osi ko­
ryta.

Sprawie roztrząsania tytoniu krajanego nie 
poświęcają fabryki również należytej uwagi, a cza­
sem naw et celowo stosują zabiegi, niezgodne z zada­
niem roztrząsania. Roztrząsanie stosuje się rzecz 
oczywista, wyłącznie do tytoni mierzwionych.

Ma cno na celu dokładne zmieszanie m aterjału 
dla wypełnienia zadania procedurowania, w yrówna­
nia i ujednostajnienia, koloru mieszanki (przez wymie­
szanie dokładne włókien o różnych kolorach), w resz­
cie rozbicie w arstw  mieszanek, spadających z pod 
noża. Ubocznie ma mieszanie na celu oddzielenie py­
łu tytoniowego od włóknistego m aterjału. do czego 
służą perforowane stoły odbiorcze przy krajarkach.

Nienależyte przeto rozstrząsanie powoduje nie 
jednolitość (zwłaszcza w w ypadku niewłaściwego 
układania krajanek  warstwami), niejednolitcść kolcru, 
wreszcie obecność nieroztrzęsionych w arstw  mie­
szanek, dających pozór „kroju słonińcowego" __ za­
tem usterki zarówno jakościowe, jak i optyczne. Dy­
rekcja PMT zawiadamia, że dążeniem jej jest zme­
chanizować czynności mieszania krajanek i miesza­
nek przez transportery, chłodziarki, sita i t. p. urzą­
dzeni?. mechaniczne, które ułatw ią w wysokim stop­
niu zadanie fabryki; zanim to jednak nastąpi dokony­
wanie ręczne tych czynności musi być jaknajd,ckład- 
niejsze i należycie dopilnowane. W brew temu zadaniu 
1"?z.trz^sar^a n' ek tóre fabryki, dążąc w fałszywej am ­
bicji do nadania swym wyrobom jaknajpiękniejszego 
wyglądu zewnętrznego, uskuteczniają ręczne roz­
trząsanie niedokładnie, ograniczając je jedynie do 
usunięcia miału, natom iast pozostawiają w arstw y z 
pod noża ni e r o zt.iz ęs i one. Daje to mieszance pozory 
tytoniu krajanego równolegle — co powoduje niepo­
żądaną konkurencję między wyrobami poszczegól­
nych fabryk, przy istnieniu równoczesnem wszyst­
kich usterek, wynikających z nieprzestrzegania nale­
żytego roztrząsania.

Udzielając powyższych wskazówek i wyjaśnień 
Dyrekcja PMT pcleca Panom Dyrektorom  dokład­
ne pouczenie personelu fabrykacyjnego w celu u su ­
nięcia istniejących usterek.

Zastępca D yrektora P. M. T.
(— ) J .  H u z a r s k i .
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D Y R EK C JA  POLSKIEGO 
M ONOPOLU TYTO NIOW EGO.

L. 46672/VII/28.
W spraw ie in te rp re tac ji art, 136 

ustaw y o opłatach stemplowych.

W arszaw a, dn. 11 grudnia 1928 r.
Odpis.

Do
Panów  D yrektorów  (Kierowników! 

w szystk ich  Z akładów  i U rzędów Polskiego 
M onopolu Tytoniowego.

W obec różnorodnego in terp re tow an ia  przez 
Z akłady  i U rzędy Polskiego M onopolu Tytoniow ego 
art. 136 U staw y o opłatach stem plowych w yjaśnia, 
się, że stosow nie do wyżej w ym ienionego art. w szel­
kie pokwitowania z odbioru należności podlegają 
opłacie stem plow ej w w ysokości 20 groszy bez 
w zględu n a  sumę.

Potw ierdzenia zatem  z odbiera należności w y­
płaconych naczelnikom  względnie urzędnikom  pocz­
tow ym  na spraw dzenie w p łat hurtow ników  do P. K, 
O, oraz sołtysom  za udział w pom iarach plantacyj 
ty toniow ych podlegają rów nież tejże opłacie.

D yrek to r Polskiego Mon. Tyt.:
{— I Kreutz.

D Y R EK C JA  PO LSK IEGO  
M ONOPOLU TYTO NIOW EGO.

L. 36892/IV/I/28,
W  spraw ie udogodnień przy dokony­
w aniu poboru  w yrobów  tytoniow ych 

przez detalistów .

W arszaw a, dn. 11 grudnia 1928 r.

Do
Izby Skarbow ej, W ydział IV w Łodzi.

Z w racając załączniki spraw ozdania z dnia 
4.X 1928 r. L, 11510/IV/28 D yrekcja Polskiego M ono­
polu T ytoniow ego oznajmia, że dla udogodnienia po ­
boru w yrobów  ty toniow ych detalistom . m ającym  
sw e p rzedsięb io rstw a położone poza siedzibą re jo ­
nowej hurtow ni tytoniow ej, mogą zainteresow ani 
detaliści lub hurtow nicy w porozum ieniu z za in te­
resow anym i detalistam i, zorganizow ać dostarczanie 
im tow aru  w ten  sposób, iż tow ar zam ów iony przez 
detalistów  z jednej lub k ilku  miejscowości (w re jo ­

nie hurtowni lecz pcza jej siedzibą) będzie mógł po­
bierać z hurtow ni jeden z detalistów  za okazaniem  
książek  poborow ych i zam ów ień zain teresow anych 
detalistów . O czywiście, że hurtow nia będzie rów nież 
zobow iązana w ydać tow ar jednem u ze sw veh d e ta ­
listów, k tó ry  w  ten  sposób w im ieniu innych d e ta li­
stów  z rejonu  hurtow ni zgłosi się po tow ar.

W  w ypadku takiego zbiorow ego poboru  jest 
rzeczą konieczną, by zain teresow ani detaliści spo­
rządzali oisem ne zam ów ienia (zaopatrzone da tą  
i podpisem ) i w ręczali je w raz z k siążk ą  poborow ą 
detaliście pośredniczącem u w poborze, a ten  po po­
braniu  tow aru  dokonuje potem  jego rozdziału^ s to ­
sownie do otrzym anych zam ówień, zw raca książki 
poborow e z wpisanym  przez hurtow nię poborem 
i doręcza w ydane przez nią zestaw ienia so rt ty to ­
niowych.

T aki zbiorow y pobór w yrobów  tytoniow ych 
może być też  dokonyw any bez osobistego jaw ienia 
się w hurtowni jednego z detalistów, a tylko pod jego 
adresem  może hurtow nia p rzesy łać koleją lub pocz­
tą  zam ów iony przedtem  tow ar, dołączając do p rze­
syłki dla każdego z zam aw iających detalistów  ze­
staw ienia so rt tytoniow ych. O dbiorca p rzesy łk i do­
konuje rozdziału  w yrobów  ty toniow ych na p o d sta ­
wie tych  zestaw ień, a poszczególni detaliści są w te ­
dy zobow iązani tak ie  pobory sami zanotow ać 
w książce poborowej.

W obec powyższego D yrekcja Polskiego M ono­
polu Tytoniow ego upow ażnia Izbę do um orzenia do­
łączonych do spraw ozdania, na  w stępie pow ołanego 
spraw  karnych  przeciw  hurtw nikom  Janow i Janzow i 
i H annie S trasburgerow ej, gdyż w w ypadkach  tych 
nie stw ierdzono złej woli hurtow ników , lecz raczej 
chęć ułatw iania poboru dotyczącym  detalistom , co
leży w in teresie  Monopolu,

Spraw a karna o ukrycie przez Jan,za w yro­
bów  ty toniow ych przed dodatkow em  opodatkow a­
niem  została  pismem z dnia 28.XI 1927 r.
L. 35482/IV/a/27 p rzesłana  M inisterstw u S karbu  na 
żądanie z dnia 7.XI, 1927 r. L, D, I, 2480/6/27,

Z astępca D y rek to ra  Pol, Mon. Tyt.:
(—) J. Husarski.

W szystkim  pozostałym  Izbom Skarbow ym  
i Śląskiemu Urzędowi W ojew ódzkiem u (W ydział 

Skarbow y) w K atow icach

udziela, się do wiadomości
Za.stępca D yrek to ra  Pol. Mon. Tyt.:

(—) J. Husarski.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

S P R A W O Z D A N I E

Zastępcy Dyrektora Polskiego Monopolu Tytonio­
wego, inż, Kazimierza Chwaliboga, delegowanego 
wraz z inż. agron. Bachmanem i inż, Grzywo-Dą- 

browską we wrześniu 1928 r, do Z. S, R, R,

Państwowy Instytut tytonioznawstwa w Kasnodarze,

W r. 1909 właściciel fabryki tytoniowej „Du­
kat"  w -Moskwie, karaim  Pigit, k tóry na produkcji 
papierosów „Duchesse" zdobył miljoncwv majątek, 
zwrócił się do M inisterstwa Rolnictwa z wnioskiem 
zorganizowania tytoniowego zakładu dośwadczalne- 
go, ofarowując jednocześnie na ten cel 25.000 rs.

Dokonywując zakupów dużych ilości tytoniu, 
przeważnie na Kubaniu, Pigit spotykał się stale 
z nieracjonalną uprawą, k tó ra  spoczywała w ręku 
plantatorów praktyków, stosujących nader niską 
technikę. Taki stan rzeczy powodował rok rocznie 
pogarszanie się jakości tytoniu z równoczesnein 
zmniejszeniem się plonu z jednostki przestrzeni. Obok 
złej uprawy ferm entacja tytoniu także pozostawiała 
dużo do życzenia: sprzedawano fabrykom tytoń
spleśniały i naw et ogólnie mniemano, że to pleśnie­
nie świadczy o dobrej fermentacji.

Przyszły zakład miał na celu podnieść uprawę 
tytoniu i ulepszyć fermentację, a tem samem przyjść 
z pomocą plantatorom  i fabrykantom. W niosek Pi- 
gita bvł przychylnie rozpatrzony w Min. Rolnictwa, 
gdzie w krótce ustalono plan organizacyjny i gospo­
darczy przyszłej placówki. W edług tego planu za­
kład miał składać się z laboratorjum  naukowego 
i plantacji wzorowej. Na siedzibę dla laboratorjum 
wybrano miasto Krasnodar (b. Ekaterynodar), jako 
punkt centralny największego kubańskiego rejonu 
uprawy tytoniu, a plantacja wzorowa o przestrzeni 
100 ha była zorganizowana we wsi Goriaczyj Klucz, 
pow. majkopskiego, jako typowej dla kubańskiego 
rejonu pod względem glebowym.

Budowę laboratorjum  naukowego rozpoczęto 
w r. 1913, a w r. 1914 budynki były zupełnie w ykoń­
czone. Zaangażowano następujący personel nauko­
wy: rolnika-doświadczalnika, Otryganjewa, chemi­
ka W itynia, botanika Simanowskiego i bakterjologa 
Kolenewa. W szystko to byli ludzie, którzy w yka­
zali się już pracami w dziedzinie swego fachu, a po­
nieważ nie mieli jeszcze do czynienia z tytoniem, 
przeto wysłano ich na specjalne studja zagranicę.

W pierwszych latach swego istnienia laborato­
rjum tytonioznawcze miało na celu zbadanie podsta­
wowych czynników uprawy tytoniu: glebowych
i klimatycznych. Jednocześnie zebrano m aterjał 
ekonomiczno-statyStyczny.

Z prac pierwszego okresu działalności zakładu 
można wymienić następujące: „Poczwy raiona ta-
bacznych płantacij Kubanskoj Obłasti i na Czerno-

morskom Pobereżji" — W itynia; „Kratkije swie- 
dienja po klim atu w Kubanskoj Obłasti" i „Taba- 
kowodstwo w Kubanskom Kraje" — Otryganjewa. 
Prace te  posłużyły, jako podstaw a dla doświadczeń 
nawozowych w rejonach tytoniowych.

W latach następnych prace idą w dwóch k ie­
runkach: 1) badania z dziedziny tytonioznaw stw a
pod względem natury  tak  rośliny tytoniowej i surow­
ca, jak i procesów pierwotnej obróbki — ferm enta­
cji, 2) badania w kierunku praktyczno-rolniczym  — 
wyprowadzenia nowych odmian tytoniu, badania od­
rębnych zabiegów techniki upraw y tytoni i opraco­
wania sposobów ochrony rośliny tytoniowej (walka 
ze szkodnikami i chorobami). Powyższe prace były 
wykonane w następujących wydziałach: 1) rolni­
czym, 2) botanicznym razem  z hodowlanym, 3) fer­
mentacyjnym i 4) chemicznym. Już  po kilku latach 
pracy zakład mógł się podzielić nagromadzonym 
m aterjałem  naukowym z szerszym ogółem rolników. 
W myśl tego w r. 1925 pow stał jeszcze wydział 5. 
propagandy upraw y tytoniu, zadaniem którego było 
pouczać plantatorów, wprowadzać u nich ulepszone 
odmiany tytoniu i stworzyć kadry specjalistów agro­
nomów dla prac w rejonach,

W chwili obecnej w skład wspomnianego za ­
kładu, który  otrzym ał nazwę „Państwowego Insty­
tu tu  tytonioznaw stw a" wchodzą:

1) Krasnodarski Instytut z laboratoriam i che- 
micznem i fermentacyjnem, z gabinetami selekcji, 
botaniki i rolnictwa, z halą wegetacyjną, stacją me- 
tereologiczną, suszarniami i małym składem  ferm en­
tacyjnym,

2) stacja nasienna i hodowlana w rejonie Go- 
riaczawo Klucza — stacja Pigita.

3) stacja hodowlana i pole doświadczalne Wie- 
siołaja, w rejonie Soczi,

4) pole doświadczalne w rejonie stanicy Abin-
5) szereg pól pokazowych w rejonie Kubania, 

okręgu Czarnomorskiego, M ajkopa i t. d„
6) w iększa filja na Krymie w okolicach Jałty , 

k tóra ma w przyszłości otworzyć wszystkie wydzia­
ły na wzór Instytutu.

Obecnie Dyrektorem  Instytutu jest prof. 
Szmuk, który  zarazem  jest kierownikiem  wydziału 
chemicznego, zastępcą dyrektora w spraw ach admi­
nistracyjnych i gospodarczych jest kom unista Bruk, 
k tóry  równocześnie obejmuje kierownictwo wydzia­
łu propagandy, kierownikiem wydziału rolniczego 
jest prof. Otryganjew, wydział ferm entacyjny prow a­
dzi prof. Smirnow i kierownikiem wydziału hodowli 
jest prof. Pałam arczuk. Przez cały czas swego ist­
nienia Instytut ogłosił przeszło 80 prac o charak te­
rze naukowym i praktycznym.

Administracyjnie po przew rocie bolszewickim 
Instytut podlega Wyższej Radzie Gospodarstwa Lu­
dowego (Min. Przemysłu), finansowany jest przez 
przemysł tytoniowy (roczny budżet 400.000 rb.) i eg­
zystuje obecnie na podstawie sta tu tu  z r, 1925,
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W edług tego sta tu tu  Instytut ma na celu:
a) przeprowadzać wszechstronne badania nau­

kowe i praktyczne w dziedzinie uprawy, selekcji, 
hodowli nasion i technicznej obróbki tytoni we 
wszystkich rejonach uprawy Z. S, R. R.. a również 
przeprowadzać badania w dziedzinie fabrykacji,

b] zaznajamiać najszersze sfery przemysłu ty ­
toniowego ze zdobyczami naukowemi oraz współ­
działać w wyszkoleniu wykwalifikowanych pracow­
ników.

Cele te osiąga Instytu zapomocą:
1) laboratoryjnych badań surowca tyt. w róż­

nych stadjach jego otrzymania,
2) wszechstronnego badania półfabrykatów,
3) technicznych konsultacyj przedsiębiorstw 

rolniczych i fabrycznych,
4) wydawania i ogłaszania prac naukowych, 

artykułów  i broszur,
5) urządzania perjodycznych konferencyj, zja­

zdów i narad,
6) organizowania perjodycznych kursów, spra­

wozdań, wykładów dla wyszkolenia specjalistów w 
dziedzinie uprawy tyt. i fabrykacji tytoni i

7) organizowania konkursów i wydawania pre- 
mij za najlepsze badania.

Bezpośredni zarząd Instytutu w dziedzinie 
prac naukowych spoczywa w ręku Kolegjum, które 
składa się z D yrektora, mianowanego przez W yższą 
Radę Gospodarstwa Ludowego (Min, Przemysłu), je­
go zastępcy i kierowników wszystkich wydziałów. 
Kolegjum to jest odpowiedzialne za ogólny kierunek 
prac naukowo - technicznych Instytutu, natom iast 
spraw a administracyjnemi i gospodarczemi zarządza 
bezpośrednio D yrektor i za bieg tych spraw jest od­
powiedzialny osobiście.

W ydział Rolniczy,

W ydział ten  dzieli się: na właściwy wydział
rolniczy oraz sekcję entomologii. Personel wydziału 
składa się z kierownika, asystenta, laboranta i dwóch 
analityków - chemików, w sekcji zaś entcmolcgji ze 
specjalisty, oraz dwóch laborantów *), Prócz tych 8 
pracowników, zajętych w centrali, pracuje jeszcze 
sześciu specjalistów na stacjach rejonowych: Stani­
ca Abinskaja., Ma.jkop, Goriaczyj Klucz, Soczi 
i Autka.

Geneza zagadnień, jakie W ydział upraw y mu­
siał rozstrzygnąć, sięga w dalszą przeszłość terenu 
tytoniowego Kubania. Około 1870 roku poczęto na 
Kubaniu karczować przestarzałe bory — a wślad za 
karczunkiem  szła upraw a tytoniu na lżjeszych gle­
bach leśnych. Po kilkudziesięciu latach zabrakło 
świeżych terenów  pod upraw ę tytoniu — zaś gleba 
w zięta pod plantacje tytoniowe staw ała się po paru 
latach skutkiem  nienawożenia jej i jednostronnej 
eksploatacji nierentowną.

W tym to czasie w żadnym z krajów produku­
jących tytonie orjentalne nie były jeszcze poczynio­
ne doświadczenia ze sztucznem nawożeniem plan- 
tacyj tytoniowych. Zbioru tytoniu na Kubaniu spadły

*) W Rosji wszyscy laboranci są z wyższem w ykształ­
ceniem fachowem,

0 50%, również pogorszyła się jakość surowca,
a plantacje niszczyły szkodniki.

W takim  to krytycznym momencie rozpoczął 
swe prace W ydział upraw y w Krasnodarze. Jeszcze 
przed zorganizowaniem Instytutu Doświadczalnego 
zbadał prof, Otrigajijew rosyjskie tereny tytoniowe
1 zebrał statystyczne daty o ekonomiczno - gospodar­
czych i przyrodniczych warunkach uprawy tytoni 
papierosowych. W yniki tych badań dały podstawę 
do opracowania programu pracy na najbHższą przy­
szłość,

Pierwszym i centralnym problematem było zba­
danie potrzeb nawozowych rejonów tytoniowych 
przy szczególnem uwzględnieniu miejscowego pło- 
dozmianu. Roboty te rozpoczęto już w 1911 roku 
i następnie wprowadzono na całej sieci poletek do­
świadczalnych u plantatorów prywatnych oraz we 
własnych filjach rejonowych. W krótce się okazało, 
że racjonalnie zastosowane sztuczne nawozy podno­
szą plon do 80%, polepszając też jakość surowca.

Jednocześnie z badaniami w polu W ydział pro­
wadził doświadczenia wazonowe, w celu ustalenia 
wpływu poszczególnych składników pokarmowych 
tak na wysokość plonu jak i jaikcść m aterjału. Do­
świadczenia te  m. in. wykazały, że azotowe nawoże­
nia winny być stosowane z wielką ostrożnością, po­
nieważ nadmiar azotowego odżywiania wywołuje 
raptow ne obniżenie jakości tytoniu. Regulując odży­
wianie rośliny tyt. azotem, można osiągnąć pewne 
rezultaty  pod względem otrzymania wielkości plonu, 
a głównie jakości.

Gdy brak azotu i kwasu fosforowego w glebie 
był powodem zmniejszenia plonu niżej normalnego 
i tern większego, im poważniejszy był ten brak — 
w stosunku do potasu spraw a przedstaw ia się zu 
pełnie inaczej. Tytoniowa roślina zadawalnia się na­
der m ałą ilością potasu, zachowując prawie normal­
ne rozwinięcie (normalny plon) przy bardzo niskim 
procencie potasu w liściach. Przy zwiększeniu pota­
sowego odżywienia, roślina prawie zupełnie nie 
zwiększała plonu, natom iast procentowa zawartość 
w liściach wzrastała. Ilość potasu przy nawożeniu 
nie wpływała na zawartość ogólnego azotu w liściach 
tytoniowych.

Co do, kwasu fosforowego, to wahania zaw ar­
tości jego w liściach tyt. są b. nieznaczne (w przeci­
wieństwie do azotu, potasu i wapna) w tytoniach pa­
pierosowych, nawet o ile w yrastały one w naj­
różniejszych warunkach przyrodzonych. Zawartość 
innych ważniejszych składników, wpływających na 
jakość produktów, jak węglowodany, nikotyna, azot 
też b. mało się zmienia w zależności od dodańia kw a­
su fosforowego w większej lub mniejszej ilości. Jako 
regułę można przyjąć, że dodanie do gleby kwasu 
fosforowego, o ile ona tegoż potrzebuje, znacznie 
zwiększa plon tytoniu, nie zmnieniając prawie jego 
zawartości w liściach, a również Wzajemnego sto­
sunku innych główniejszych składników. W skutek 
tego stosunek rośliny tyt. do kwasu fosforowego 
jest zupełnie inny niż do azotu i potasu.

Po zbadaniu w pierwszych latach kwestji nawo­
zowych w zależności od różnych miejscowości gleb, 
przystąpił W ydział do rozwiązania innych technicz­
nych. zagadnień. Tu wysunęła się na pierwszy plan
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spraw a gęstości sadzenia. R ezultaty prac podjętych 
w tym kierunku można sformułować następująco:

1) na urodzajniejszych ziemiach gęstsze sadze­
nie daje zbiór do 40% wyższy, niż przy zwykłem 
przyjętem na Kubaniu sadzeniu.

2) na uboższych ziemiach rzadsze i gęstsze 
wysadzenie daje w przybliżeniu jednakowy zbiór,

3) liście tytoniowe pozostają przy gęstszem wy­
sadzeniu cieńsze,

4) przez obniżenie się procentu nikotyny przy 
równoczesnem podwyższeniu się zawartości węglo­
wodanów u roślin gęściej sadzonych, podnosi się ja­
kość surowca.

Sekcja entomologji zajmowała się biologją 
wciórnistka (trips tabaci) i opracowała na podstawie 
wyników swoich badań szereg zabiegów dla ochro­
ny roślin tyt, od tego szkodnika. Oprócz tego opra­
cowanego szeregu praktycznych sposobów walki 
z turkuciem podjadkiem (gryłlctalpa vulgaris) i ro l­
nicą zbożówką (agrotis segetum schiff). Obecnie 
sekcja zajmuje się studjowaniem mola tyt„ przyno­
szącego szkody surowcom w składach tytoniowych,

W ydział selekcji.

W ydział ten dzieli się na cztery pomocnicze 
sekcje: 1) selekcji ściślejszej, 2) genetyki, 3) cytologji 
i 4) fitopatologji. Do tej pory nie obsadzono jeszcze 
sekcji genetyki i fitopatologji.

W ydziałem i poddziałem ściślejszej selekcji 
kieruje prof. Pałam arczuk, zaś do pomocy oddano 
mu asystenta, dwóch naukowych pracowników, 
czterech laborantów, jako też w sezonie letnim około 
30 studentów. W rezultacie rozporządza W ydział 
dziesięcioma stałemi siłami naukowemi w Centrali 
: pięcioma specjalistami na stacjach filialnych.

W ydział rozpoczął pracę nad ulepszeniem ga­
tunku uprawianych tytoni w b. ciężkich warunkach. 
Przed wojną w Rosji upraw a tytoniu spoczywała 
głównie w ręku  Ormian, Greków i Turków, którzy, 
jako element napływowy, przywieźli nasiona ty to ­
niowe z różnych miejscowości, poddając je w dal­
szym ciągu „dzikiej selekcji". Zrozumiałe jest, że w 
tych warunkach, zwłaszcza przy uwzględnieniu hy- 
bredyzacji rośliny tytoniowej w polu, po niedługim 
już czasie powstała nadmierna ilość form i populacyj. 
Wcześniej już uświadomiono sobie w kołach facho­
wych, że złemu zaradzić może tylko selekcja, ogar­
niająca całokształt problem atu nasiennictwa ty to ­
niowego. W ydział selekcji podjął się w 1914 roku 
uzdrowić nasiennictwo tytoniowe, i oddał już 
praktyce cenne przysługi. Do tego czasu zajmował 
się kwestjami praktycznej selekcji i dążył do całko­
witego zastąpienia niskowartościowego nasienia 
praktyków  własnym cennym m aterjałem  hodowla­
nym. W ydział oddał praktykom  kolejno następujące 
gatunki tytoniu: „Płatana Arkadja", „Trapezund*,
„Tyk Kułak", „Arkadja Tyk Kułak". Odmiany te 
uzyskano po kilkuletniej systematycznej pracy se­
lekcyjnej z populacji miejscowych i z kolekcji na­
sion nadesłanych od b. Min. Roln. w 1917 roku.

W roku 1926 rozpoczął W ydział pracę nad 
wprowadzeniem i wyselekcjonowaniem nowych ga­
tunków, zaś cykl tej pracy trw ać ma około 10 lat.

W tym celu zebrał około 3.000 próbek nasion miej­
scowych i zagranicznych. Tym sposobem zebrane 
populacje wysiewa się celem uzyskania tak  zwranej 
„elity" w  Krasnodarze, i w filjach. Z „elity" wybiera 
się następnie „czyste linje", które się wysyła w ten 
rejon na „konkursa' , skąd je jeszcze w postaci po­
pulacyj nadesłane. Podczas konkursu odsegreguje 
się m aterjał nieodpowiadający pod względem plonu, 
jednolitości typu, dygustacji i odporności na choroby, 
tak że po kilku latach pozostaje tylko kilkanaście 
linji. Z tych zwycięskich linji uzyskuje się pewną 
ilość nasienia i wysyła do specjalnych gospodarstw 
nasiennych dla uzyskania większej ilości surowca. 
Surowce te  poddaje ię ferm entacji i ostatecznej 
ekspertyzie fabrycznej przed rozpowszechnieniem 
korespondujących nasion w danym rejonie.

W ydział zajmował się jak wspomniano do lej 
pory kwestjami praktycznej selekcji, lecz obecnie 
zaczyna ujmować problem aty i teoretycznie. Cyte- 
log Protodjakonow bada botaniczne kry teria  odgra­
niczania od siebie gatunków, bada np. nerw aturę 
liścia w odnoszeniu do arom atu i klim atu oraz układ 
chromozonów.

W ydział fermentacyjny;

Personel wydziału składa się z 10 osób: kie­
rownika, asystenta, 4 laborantów, 3 praktykantów  
i jednego pracow nika specjalizującego się w k ierun­
ku praktycznym.

W ydział ma za sobą ciekawe i doniosłego 
znaczenia prace. Na drodze doświadczalnej uzupeł­
niono teorję, k tó ra  twierdzi, że ferm entacja tytoniu 
odbywa się normalnie bez udziału bakterii, a tylko 
przy pomocy enzymów samej rośliny, czem zwalczo­
no ostatecznie dawniejszą teorję bakteriologiczną, 
prepaganowaną zwłaszcza przez Niemców. Sam pro­
ces ferm entacji został szczegółowo zbadany, wyniki 
tych badań zebrane są głównie w 3-ch pracach prof. 
Smirnowa: 1) „O faktorach perwicznoj obrabotki ta- 
baczn, liistjew", 2) „Izuczenje procesa fermentacji 
swietłych tabakcw" i 3) „W lijanje włażnosti woz- 
ducha na fermentacju tabaka i izmieniemjie prccesa 
wo wremieni".

Streścić te wyniki można w następujących 
punktach:

1) M anipulacje związane z procesem suszenia 
tytoniu trzeba uważać za i-szą część procesu fer­
mentacyjnego (przedwstępną fermentację), przyczem 
różne sposoby suszenia wpływają rozmaicie na prze­
bieg właściwej fermentacji, a także na jakość otrzy­
mywanego surowca. Proces właściwej fermentacji 
jest dłuższy i tem peratura rozgrzewania sie tytoniu 
przytem  jest wyższa u tytoni szybko wysuszonych 
(na zielono) bez przedwstępnej fermentacji, w po­
równaniu do tytoni wysuszonych we właściwy spo­
sób, t. j. z przedwstępną fermentacją; przyczyna te­
go polega na różnej zawartości m ateriału energe­
tycznego. S traty  suchej masy przy właściwej fer­
mentacji u tytoni wysuszonych na zielono z tejże przy­
czyny są większe, niż u tytoni wysuszonych z przed­
wstępną fermentacją. Jakość tytoniu, który otrzymał 
przedwstępną fermentację, jest wyższa, niż tytoniu 
wysuszonego na zielono.
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2) Podczas suszenia i ferm entacji w  ty ton iu  za ­
chodzą pow ażne zm iany chem iczne, znikają jedne 
substancje i pow stają  inne. J a k o  przyczynę tych  
zm ian w ydział w skazuje działalność enzymów.

3) Z ew nętrzne w arunki jak to tem pera tu ra , 
w ilgotność i dopływ  pow ietrza w ybitnie w pływ ają 
na działalność enzymów, a tem sam em  i na proces 
ferm entacji. R egulując te  w arunki, m ożna pok iero­
wać całym  procesem, to też wydział, szczegółowo 
zbadaw szy  tę  kw estję  orzekł, że najpom yślniej fe r­
m entacja  odbyw a się przy tem p era tu rze  zew nętrz­
nego pow ietrza  25 —  30° C i w ilgotności względnej 
70 —  75%. W  tych  w arunkach  ferm entacja przebiega 
n iezw ykle szybko, a m ianow icie w ciągu 30— 40 dni, 
zam iast k ilku  m iesięcy (w łaściw ie m ówiąc praw ie 
ca ły  rok), co m a m iejsce w zw ykłych składach, gdzie 
tem p e ra tu ra  zależy od pory  roku , a w ilgotność dzię­
ki tem u trudno  uregulow ać. Surow iec przy tej p rzy­
śpieszonej (pozasezonowej) fem entacji otrzym uje 
się dobrej jakości, przyczein  pleśnienia, tej plagi 
składów , nie obserw uie się zupełnie.

W  ro k u  1927 W ydział p rzeprow adził dośw iad 
czenie nad  przyśpieszoną ferm entacją  na szerszą 
skalę, a m ianow icie w odpowiednio przerobionym  
m agazynie w K rasnodarze sferm entow ano blisko 
6.00G kg. tytoniu, a w yniki tego dośw iadczenia by ły  
najzupełniej dodatnie. W ydział pro jek tu je  nadal p rze ­
p row adzać dośw iadczenia, a w bliskiej przyszłości 
m a zam iar w ybudow ać m agazyn ferm entacyjny, 
w  k tó rym  da się ła tw iej regulow ać tem p era tu rę  i wil­
gotność pow ietrza.

4) P leśn ien ie ty ton iu  przy  ferm entacji uznaje 
się w brew  daw niejszym  poglądom  za zjaw isko n ie­
pożądane (w dziedzinie ferm entacji u ta rło  się^ poję­
cie, że podczas ferm entacji ty to ń  choruje, a zjaw ie­
nie się pleśni na  ogonkach liści św iadczy o zakoń­
czeniu choroby). W ydzia ł szczegółow o zbadał p rzy­
czyny pleśnienia, w ydzielił k ilk a  gatunków  pleśni 
i ustalił, że główną przyczyną pleśnienia jest n ad ­
m ierna w ilgotność pow ietrza (ponad 85% względ.), 
k tórej trudno uniknąć w zw ykłych składach. Po fe r­
m entacji ty toń jest odporniejszym  na pleśnienie; 
lepsze gatunki, dzięki większej higroskopljności, 
łatw iej u legają pleśnieniu.

Pow yższe zdobycze w iedzy m ają w ielk ie zna­
czenie p rak tyczne. K ierując się tym i w ynikam i do­
św iadczeń przem ysł tytoniow y będzie mógł n a leż y ­
cie przechow yw ać surowiec, a tem sam em  zabezpie­
czyć się od strat. P rzyśpieszona ferm entacja znacz­
nie obniża koszty  w porów naniu  ze starym  sposo­
bem, poniew aż nie będzie po trzeby  trzym ania znacz­
nych kap ita łów  w zapasach  tytoniu,_ znajdującego 
się w ferm entacji w ciągu 10 — 12 miesięcy. Poza- 
tem  odpada konieczność posiadania w ielkch m aga­
zynów, gdyż w jednym  i tym  sam ym  _ budynku 
w przeciągu  roku  m ożna będzie przepuścić 5 —- 
oartji ty toniu. W reszcie odpadają ko sz ta  na  ro b o ­
ciznę, bowiem zbędne są nieustanne przekładania ty ­
toniu przy długiej, trw ającej k ilka miesięcy fermen-
tacji.

Szczególnie ma to doniosłe znaczenie dla nas, 
gdyż ko sz ta  ferm entacji krajow ych ty ton i są zbyt 
w ysokie i przew yższają te koszty  w m onopolach 
obcych.

O pisując p race  w ydziału  ferm entacyjnego, nie 
m ożna pom inąć ciekaw ych prac  niedaw no zm arłego 
pref. Koleniewa, b. organizatora i kierow nika w ydzia­
łu. K oleniew  pomimo, iż jasno zdaw ał sobie spraw ę 
z tego, że proces ferm entacji ty ton iu  jest procesem  
enzymatycznym , poszukiwał innego, krótszego spo­
sobu ferm entacji. P oszukiw ania te  odniosły sku tek : 
K oleniew  znalazł n iezw ykle k ró tk i proces, k tó ry  za­
stępow ał ferm entację; sposób ten  polegał na ogrze­
w aniu ty ton iu  przy  dosyć wysokiej tem peratu rze . 
C ały sztuczny ten  proces trw ał 1 godzinę. Prócz 
tem peratury  wchodziły w grę inne jeszcze czynniki,
0 k tó rych  n ies te ty  nic nie wiadomo, K oleniew  bo- 
wim nie ogłosił swojej p racy  i n aw et nie pozostaw ił 
rękopisu . W edług orzeczenia rzeczoznaw ców  p ra k ­
tyków , surow iec, o trzym aw szy przy  pom ocy sztucz­
nej ferm entacji, był dobrej jakości.

Koleniew ograniczał stosow anie swego sposo­
bu przeróbk i do tytoni niższych gatunków , przy  k tó ­
rych zw łaszcza zachodzi p o trzeb a  zm niejszenia 
kosztów  m anipulacji.

Obok prac  nad procesem  ferm entacji w ydział 
zajm ow ał sie tak że  badaniam i ch a rak te ru  fizjolo­
gicznego, ostatnio w ykończona jest duża p raca  na.d 
zm ianą sk ładu  chem icznego ty ton iu  podczas w zro­
stu,

W  obecnej chwili w ydział bada m anipulacje, 
zw iązane z suszeniem  tytoniu, pod względem  zmian 
chemicznych.

W ydział chemiczny.

P ersonel tego w ydziału  sk łada się z 10 osób: 
kierownika, asystenta, 3 chemików, 2 laborantów
1 3 praktykantów .

Dc chwili obecnej w ydział w ydał przszło  20
prac.

Od sam ego początku  swego istn ien ia wydział 
podjął się trudnego zadania —  w yjaśnić zw iązek, ja­
ki istnieje pom iędzy cecham i jakości tytoniu, a w a­
haniam i w zaw artości tych  lub innych grup w jego 
składzie chemicznym. W yjaśnienie tego zagadnienia 
pow inno było dać naukow ą podstaw ę dla obiektyw ­
nej oceny surowców tytoniowych, wyrobów, a  rów ­
nież techn ik i fabrykacji tytoniu.

Otóż analizując surowce i wyroby tytoniowe, 
w ydział w ykazał, że sk ładnik i tytoniu m ożna p odzie­
lić na 4 grupy, a m ianowicie: 1) na składniki w ar­
tościowe, n ada jące  dodatnie własności tytoniowi; do 
nich należą alkaloidy z n iko tyną na czele, olejki 
e teryczne i smoły, 2) na substancje indeferen tne, ja­
ko to: w ęglow odany, błonnik, kw asy  organiczne 
i garbniki. 3) na składnik i ujem nie w pływ ające na 
jakość ty toniu; do tej grupy należą b ia łka  i n iek tó ­
re inne substancje azotowe i wreszcie 4 )-tą  grupę s ta ­
nowią składniki popiołu, od k tó rych  zależy ża rze­
nie się tytoniu.

Ilość poszczególnych składników  i ich w za­
jem ny stosunek w pływ a bezwarunkowo na jakość 
tytoniu, tak  np. dla tytoniu ze średnią zaw artością  
n ikotyny zw iększenie tego sk ładn ika  idzie razem  
z pogorszeniem  jakości, jednocześnie zaś zm niejsze­
nie ilości n ikotyny poza pew ne granice daje tow ar 
c n iepełnym  smaku.
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W iększa zaw artość  b ia łk a  ch arak tery zu je  ty ­
tonie niższych kategorji, natom iast z zaw artośc ią  
węglow odanów  jest odw rotnie — w iększa zaw artość 
obserw uje się przy  w yższych gatunkach .

Na podstaw ie ostatn ich  dwóch punk tów  w y­
dział tw ierdzi, że znając wzajemny stosunek w ęglo­
wodanów  i b iałka, m ożna w przybliżeniu odnieść d a­
ny ty toń  do tej lub innej kategorji. Stosunek ten no­
si nazwę „liczby Szmuka'”.

O prócz wyżej w ym ienionego stosunku  nie bez 
znaczenia dla jakości ty ton iu  jest stosunek ilości 
fenolów do ilości węglowodanów; zw ykle im w ięk ­
szy ten  spółczynnik, tem  ty toń  jest b runatn ie jszy  
i niższej jakości.

Co do sm aku tytoniu, to  udow odniono, że za ­
leży on od obecności w olnych zasad, zw iększenie 
k tó rych  powoduje ostry  sm ak i zw ykle tow arzyszy 
w iększej zaw artośc i nikotyny.

Ilość popiołu jest m niejsza u  ty to n i w yższych 
gatunków . Z poszczególnych sk ładn ików  popiołu, na 
jakość ty ton iu  w pływ ają chlorki, k tó re  u trudn ia ją  
żarzenie i potas, k tó ry  jakby  sprzyjał żarzeniu  się.

O lejki e te ry czn e  i sm oły ch a rak te ry zu ją  lepsze 
tytonie.

S ystem atyczne zbadanie surow ców  ty ton io ­
wych, n iety lko  dało m ożność zapoznania się z nimi 
w zależności od pochodzenia i odmian, lecz w sk a­
zało, iż m a ono doniosłe znaczenie p rak tyczne, 
poniew aż ch a rak te ry s ty k a  chem iczna każdej p o ­
szczególnej partji daje daleko pew niejszą ocenę, 
niż dokonane zakw alifikow anie przez m agazynie­
rów  w  sk ładach  ferm entacyjnych. R acjonalne p rzy ­
gotow anie m ieszanek ty toniow ych w tym  w ypadku 
będzie znacznie u łatw ione. I rzeczyw iście dośw iad­
czenia, p rzeprow adzone w P aństw ow ej Tytoniow ej 
F ab ryce  w R ostow ie, stw ierdziły  m ożność dokony­
wania m ieszanek na podstaw ie znajom ości analizy 
partji surow ców  tytoniow ych.

W ydział propagandy,

W  w ydziale tym  p racu je k ierow nik  i 10 agrono­
mów, a w śród nich znany na te ren ie  Rosji starszy  
specjalista Czubków.

Idea pow ołania do życia w r. 1925 w ydziału 
p ropagandy może być zrozum ianą na szerokim  tle 
15 letniej p racy  Insty tu tu , oraz p rzew ro tu  ustro jow e­
go, dokonanego w Rosji. In stu tu t nagrom adził szereg 
prac  podczas swej naukow ej działalności z dziedziny 
upraw y i ferm entacji tytoniu, lecz w ynikam i tej p ra ­
cy dzielił się jedynie z innem i naukow em i in sty tuc ja­
mi, zaś p lan ta to rzy  fak tycznie nie korzysta li ze zdo­
byczy nauki. Było naw et tak , że p lan ta to rzy  z naj­
bliższej okolicy nie w iedzieli o istnieniu Insty tu tu .

Tem  bardziej s ta ła  się sp raw a popularyzacji 
w iedzy z dziedziny upraw y ty toniu  nakazem  chwiii. 
że rew olucja rosy jska doprow adziła krajow ą u p ra ­
w ę ty toniu  do całkow itego upadku. P ionerzy 
upraw y tytoniu, zam ożniejsi G recy i Turcy opuścili 
w tym  czasie Rosję, pozostaw iając w arsz ta ty  swe 
ciemnym, niew yrobionym  rzeszom , lepsze zaś w a r­
sz ta ty  obyw ateli rosjan zniszczono, jako gospodarkę 
burżuazyjną. Podnieść w tych  porew olucyjnych w a­
runkach  poziom  techn ik i upraw y ty ton iu  było tem

trudniej, że ogół p rak ty k ó w  rolników  odnosił się ze 
zdecydow aną nieufnością względem  jak ichkolw iek  
now atorów .

N iezm iernie c iekaw e są sposoby, jakim i p ro ­
pagow ał W ydział podniesienia techn ik i upraw y ty ­
toniu. P rzedew szystk iem , o ile p lan ta to r nie chciał 
przyjm ow ać w ypróbow anych nasion pochodzących 
z Insty tu tu , W ydział p ropagandy  proponow ał zasa ­
dzać rozsadą In sty tu tu  i stosow ać p rzep isane zab ie ­
gi, w edług w skazów ek in stru k to ró w  - agronom ów , 
ty lko  na połow ie p lan tacji, zaś drugą połow ę m iał 
p lan ta to r obrab iać s tarym  sposobem . R yzyko zm niej­
szenia się zb ioru  z p rzy ję tej I-ej części b ra ł W ydział 
na siebie. A gronom ow ie rejonow i, k tó rzy  się tem i 
pokazow em i p lan tacjam i zajm owali, nauczali rów no­
cześnie p lan ta to ró w  na miejscu:

dezynfekow ania ziemi inspektow ej, 
dodatniego stosow ania naw ozów  sztucznych, 
i zw alczania szkodników  i chorób.
R ów noległe z akc ją  rozpow szechnian ia sieci p o ­

le tek  pokazow ych szła też  akcja  zak ład an ia  rozsa- 
dników  w łasnych w rejonach. W  ostatn im  czasie z a ­
łożono 5 dużych rozsadników  obsługujących 800 ha 
p lantacyj tytoniow ych.

P ropaganda za pom ocą obw ieszczeń nie m ia­
ła  początkow o pow odzenia, bow iem  zryw ano ilu­
strow ane p lak a ty  —  kiedy jednak p rzekonano  się, że 
p lan ta to rzy  czyta ją  je w domu, W ydział w ysłał te 
p lak a ty  im iennie i p lak a ty  te  rozchodziły  się w ilo­
ściach 100.000 egzem plarzy.

Dla in teligentniejszej w arstw y  p lan ta to ró w  w y­
daje W ydział k ró tk ie  b roszu rk i oraz zasila łam y lo­
kalnej p racy  arty k am i fachowem i.

Jednocześnie agronomowie rejonow i są zobow ią­
zani do b ran ia  udziału  w zjazdach p lan ta to ró w  i w y­
głaszania pogadanek. O wocem  tych pogadanek  jest 
zacieśnienie się w zajem nych stosunków  m iędzy 
p lan ta to ram i a Insty tu tem , do k tórego  też  często n a­
pływ ają obecnie p rośby  o inform acje.

Celem  ciągłego inform ow ania się o spraw ach  
upraw y tytoniu, w ysyła In sty tu t perjodycznie do 
p lan ta to rów  stosow ne ankiety , k tó re  po w iększej 
części są zw racane z żądaniem  w yjaśnień.

D la um ożliw ienia kontynuow ania p racy  p ro ­
pagandow ej u tw orzono przy  W yższym  Insty tucie  
Rolniczym  w K rasnodarze k a ted rę  up raw y  tytoniu, 
dla fachowego przysposabiania przyszłych rejono­
wych agronom ów , dając im w lecie m ożność odbycia 
p ra k ty k i w C entralnym  Insty tucie  ty tonioznaw stw a.

W  r, 1927 W ydział p ropagandy zorganizow ał 
w Insty tucie  zjazd p lan ta to ró w  ze w szystk ich  re jo ­
nów upraw y. Na tym  zjeździe k ierow nicy  w ydziałów  
wygłosili odpowiednie pogadanki, odpow iadając na 
w szystk ie  sk ierow ane do nich zapytania. Z tego sko ­
rzysta li n iety lko  p lan tato rzy , lecz i p racow nicy  nau ­
kowi, zaznajam iając się z now em i po trzebam i wsi, 
co dało im bodźca do nowych badań.

W ysiłk i i celow o użyte środki propagandy nie 
poszły na m arne: dziś 30% ogółu p lan ta to rów , przyj­
muje chętn ie  w szystkie udzielane im w skazów ki, ko ­
rzy sta  z nasienia i rozsady  In sty tu tu  i stosuje sz tucz­
ne naw ozy oraz zw alcza racjonaln ie szkodniki.

P rócz K rasn o ja rsk ieg o  Insty tu tu , badaniem  
zagadnień papierosow ych ty ton i częściow o zajmuje
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się Suchum ska stacja  dośw iadczalna oraz „Nikitskij 
boianiczeskij sad “ (Ja łta ) , p racu jąc metodam i K ras- 
nodaru.

Na podstaw ie zw iedzenia In sty tu tu  tytonio- 
znaw stw a w K rasnodarze i pobieżnego zaznajom ie­
nia się z wynikam i jego 15-letniej pracy, nie można 
nie dojść do w niosku, że te  p race  w niosły olbrzym i 
w kład  w naukowe uzasadnienie techniki przem ysłu ty ­
toniowego, tej techniki, k tó ra  znajdow ała się do 
ostatn iego  czasu całkow icie w ręk u  nieośw ieconych 
p rak tyków , czyniących ze swego zaw odu szereg n ie­
dościgłych tajem nic. Te p race  In sty tu tu  w yw ołały już 
znaczny p rzew ró t w  przem yśle tytoniow ym  Z. S. R. 
R. i dalszy ich rozwój zakończy niew ątpliw ie ten 
p rzew ró t.

U praw a ty toniu .

R ew olucja, k tó ra  się rozpoczęła w r. 1917, 
i późniejszy jej rozwój spraw iły, że up raw a ty toniu  
w Rosji p raw ie że zanikła. Gdy w r. 1917 ogólna 
p rzestrzeń  up raw y  w ynosiła 31.000 ha ze zbiorem  
około 35.000.000 kg., to  w r. 1922 spadła do 567 ha 
ze zbiorem  420.000 kg.

T en  zanik zosta ł spow odow any przedew szyst- 
kiem  tym , że podczas wojny domowej zniszczono 
w iększe zam ożniejsze, p rzem ysłow e plantacje , k tó re  
dziś p rzes ta ły  zupełnie istnieć. Dalej znaczna część 
p lantatorów  Turków, Orm ian i Greków, nie przew i­
dując już dla siebie w Rosji Sow ieckiej pola do pra- 
cy, w yem igrow ała, pozostali zaś obcokrajowcy p rze­
istoczyli się w drobnych p lan ta to rów . G rupę tej ka- 
tegorji p lan ta to ró w  pow iększył zastęp  w łaścian, k tó ­
ry  w w yniku nowego system u rządzenia n ieoczek i­
w anie został obdarzony ziemią.

Tym  sposobem  rosyjskie p lan tacje  tytoniow e 
znalazły  się w  przew ażającej części w  ręku  b iedniej­
szej ludności, k tó ra  z pow odu b rak u  zasobów  i w ie­
dzy fachowej z trudem  tylko  dźw igała upraw ę z te ­
go upadku, do jakiego doszła.

Jeże li jednak  osiągnięto z biegiem  czasu w i­
doczne rezu lta ty  pod względem  ilościowym, to pod 
względem  jakościow ym  i sortow ania zbiory p rzed ­
staw iały  się fa ta ln ie  i w ładze sow ieckie zrozum ia­
ły, że odbierane w tak im  gatunku  surow ce najw y­
żej m ogą być zużyte we w łasnym  przem yśle, k tó ry  
p o trzebow ał w yłącznie najtańszych surow ców  na 
najtańsze w yroby tytoniow e, z pow odu pauperyzacji 
szerokich w arstw  społeczeństw a i b rak u  zapo trzebo­
w ania na droższe gatunki. Z takim i surow cam i So­
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Przem ysł rosyjski tytoniow y znalazł się rów nież 
w r. 1922 w bardzo przykrem  położeniu, bo pozbawio­
ny był praw ie zupełnie zasadniczego surowica, i m u­
siał użyć w iele w ysiłku, aby na nowo odrodzić zni­
szczoną upraw ę.

P rzedew szystk iem  pow ołano do życia specja l­
ną organizację pod nazw ą ,,T abaksyrjo“ , p ierw szem  
zadaniem  k tórej było w ejście w bezpośredni k o n tak t 
z szerokiem i w arstw am i plantatorów , w celu zabez­
pieczenia przem ysłow i niezbędnych ilości surow ców  
tytoniow ych.

Później, k iedy zorjentow ano się, że żadne na­
mowy nie pomogą, zaczęto  zachęcać w łościan do 
upraw y tytoniu, p rzez zaw ieran ie z nim i umów za­
bezpieczających im pew ne zyski i przew idujących 
podnoszenie cen  w ykupow ych.

D la u łatw ienia sobie akcji, w ładze sow ieckie 
ustanow iły jeszcze organizację, k tó ra  zjednoczyła 
w szystkich p lan tatorów . O rganizacją tą  jest: „C en­
tra lny  Związek Tytoniowców" (Centr T abak Sojuz) 
w M oskwie, dalszem i zaś jego organam i: rejonow e 
zw iązki: 1) K rasnodarski, obejm ujący K ubań i Maj- 
kop, 2) Nowo-Rosyjski, obejm ujący re jon  C zarnom or­
ski, 3) Suchum ski — A bchazję i 4) K rym ski w Sim- 
feropolu. Na w siach pow ołano w iejskie zw iązki p lan­
ta to rsk ie  t. zw. ,,T ow ariszczestw a“ .

Zw iązki te  m ają przedew szystk iem  na celu 
w pływ ać na rozwój upraw y tak  pod w zględem  jako­
ściowym, jak  i ilościowym  i osiągają swe zam ierze­
nia przez udzielanie swoim członkom , k tó rzy  zobo­
w iązali się do sadzenia tytoniu, odpow iednich k re ­
dytów, zaliczek, po rad  agronom icznych i t. d.

W szystk ie te  usiłow ania nie posły na m arne, 
p rzeciw nie w ydały plon, bowiem  p rzestrzeń  upraw y 
z każdym  rokiem  zaczęła w zrastać  i w r. 1926 w y­
kazu je już 36.500 ha plantacyj ze zbiorem około 
37.000.000 kg.

W  poszczególnych rejonach upraw a p rzed sta ­
w iała  się w tym  roku  następująco:

w ietom  trudno było pokazać się rynku  zew nętrz­
nym, to  też  dla dźw ignięcia upraw y pod względem 
jakościowym  zwrócono się do K rasnodarskiego In-

*) P ró cz  tej p rzes trzen i, za ję te j pod ty to n ie  o rjen talne , 
R osja zasadza  ok. 36.000 ha  ty to n iam i m achorkow ym i i b a k u - 
nam i; ogólny ich zb iór w ynosi ok. 80.000.000 kg.

P o lsk a  w  r. b. u p r a w i a j  ponad  3500 ha, a zb ió r sp o d z ie ­
w any jest ok. 6.000.000 kg.

Dziennik Urzędowy P. M. T.

Kubań Maj kop
Brzeg

Czarnego
morza

A bchazja Krym
Inne

miejsco­
wości

Razem

Przestrzeń upraw y 
w ha . . , . 9.400 3.000 3.700 12,200 4.600 3.600 36.500*)

Zbiór w milj. kg. . 11,9 3,4 3,1 11,0 4,5 3,1 37,0
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sty tu tu  tytoniowego, gdzie zorganizowano soecjalny 
wydział propagandowy. Wydziałowi tem u zalecono 
dążyć wszelkiemi środkami do podniesienia poziomu 
uprawy przez zaznajomienie szerokich w arstw  plan­
tatorów  ze zdobyczami nauki tytonioznawczej.

Z jednej strony podnoszenie cen wykupowych 
dla zachęty plantatorów, z drugiej niepomierny e ta ­
tyzm we wspomnianych organizacjach spraw ił to, że 
ceny na rosyjski tytoń kalkulują się zbyt wysoko 
i stają się niebezpiecznemi tak  dla dochodowości ro ­
syjskiego przemysłu tył., jak i możliwości eksporto­
wych, gdyż sowiecki surowiec na rynku zew nętrz­
nym spotyka się z tytoniami orjentalnemi w cenie 
niższej. Jak  na informowano, ostatnie zaw arte przez 
ZSRR tranzakcje na tytoń nietyłko nie przyniosły 
mu żadnych zysków, lecz przeciwnie dotkliwe s tra ­
ty, a w innych, lepszych warunkach tranzakcje wc- 
góle nie doszłyby do skutku.

Tu władze sowieckie znowu zrozumiały, że 
droga rozdrabiania plantacyj tytoniowych nie jest 
właściwa, gdyż powoduje pogorszenie i jednoczesne 
podrożenie surowca, i postanowiły wrócić do w ięk­
szych przemysłowych plantacyj tytoniowych przez 
zalecanie tworzenia kolektywów gospodarstw ty to ­
niowych, obiecując takim  zbiorowym jednostkom 
łatwiejsze udzielanie kredytów  na budowę wspól­
nych suszarń i innych zabudowań, n a  zakup narzędzi 
rolniczych i nawozów sztucznych oraz zobowiązując 
się zaopatryw ać je w najlepsze nasiona, rozsadę 
i zapewniając wszelką pomoc fachową.

Pomimo to kolektyw y takie praw ie się nie 
tworzą zupełnie, a przeszkodą do tego jest w pierw ­
szej linji rozrzucenie na wielkiej przestrzeni drob­
nych plantacyj; w tych warunkach trudno sobie wy­
obrazić, aby plantatorzy dążyli do wspólnej obrób­
ki tytoniu w suszarniach i szopach, o ile siedziby 
ich i pola nie graniczą z sobą, lecz są znacznie odda 
lone.

Chcąc wprowadzić na rynek zewnętrzny jak 
największe ilości swych tytoni, władze sowieckie 
w jesieni r. 1927 wprowadziły standaryzację bel 
i ogłosiły, że tytonie będą przyjmowane ściśle we­
dług ustalonego wzoru, opis którego znajduje się 
w załączonym do niniejszego sprawozdania rozpo- 
lządzeniu. Różnica bel dawniej przyjmowanych i no­
wych polega na tem, że bele te mają posiadać okład­
ki tylko z jednego rzędu górnego i dolnego z gor­
szych tytoni oraz określoną ilość gorszych papusz 
na bokach, przez co ilość zasadniczego m aterjału ty ­
toniowego danej klasy, której dawniej nie przekra­
czała 40 — 50%, obecnie podniesioną została do 
75%.

Uprawa tytoniu w Z. S. R. R. jest rozrzucona 
w kilku rejonach, a głównie w prowincjach połu­
dniowych. Plantacje wyższych gatunków skupione 
są wyłącznie na najbardziej południowych ziemiach, 
plantacje zaś niższych gatunków—więcej na północ.

Najbardziej ważne znaczenie mają następujące 
rejony tytoni papierosowych:

1, Rejon Kubański zajmuje przestrzeń na le ­
wym brzegu rzeki Kubań od morza Czarnego do do­
pływu Łaby. Tu na urodzajnych ziemiach plantow a­
ne są tytonie przedstawiafące m ateriał w paleniu 
dość mocny, mniej aromatyczny. Liście stosunkowo

duże, dość elastyczne, ładnego żółtego, lub czer­
w onego koloru. Jak o ść  kubańskich tytoni niejednoli­
ta; w produkcji zwykle używane są w mieszankach 
z tytoniam i krymskiemi, suchomskiemi lub trape- 
zundami.

Rejon Kubański dzieli się na 3 podrejony: a) ni­
zinny na północ od linji kolejowej Krasnodar-Nowo- 
rosyjsk do rzeki Kubań, b) podgórski na południe od 
wspomnianej linji kolejowej, c] dalej w kierunku po­
łudniowo - wschodnim na Majkop jest podrejon ty­
powo górzysty.

W I-ym podrejonie, który znany jest pod na­
zwą wprost Kubań, tytonie są najgorsze i klasy 
oznaczane są liczbami 13, 23, 33, 43, 53 (IV, III, II, 
1 i extra).

Z pozostałych dwóch podrejonów znanych pod 
nazwą „Zakubań“ najlepsze są tytonie górskie; 11, 
21, 31, 41 i 51, gorsze są podgórskie z oznaczeniem 
12, 22, 32, 42 i 52.

Podstawową masę rejonu K ubańskiego. stano­
wią klasy 20 i 30. 70% tytoni kubańskich jest pro­
duktem  suszenia słonecznego i 30% — produktem  
bardziej jasnym — suszenia ogniowego.

2) Rejon Majkopski. Rejon ten dostarcza 70% 
tytoni ogniowych i 30% —• słonecznych. Pierwsze 
są tytoniam i lekkiemi, neutralnemi, b. jasnemi, uży- 
wanemi w postaci masowego m aterjału w m ieszan­
kach. Tytonie te są nabywane przeważnie przez 
fabrykantów  niemieckich. Tytonie słoneczne mają 
bardziej wyrazisty ismak i. określona fizjonomię. Ty­
tonie m ajkopskie przeznaczone na export mają k la­
syfikację: 10, 20 i t. d.

3) Rejon Soczi, t. zw. „Dużego Brzegu Morza 
Czarnego“ od Łazarew ki do Pilenkow a dostarcza 
w przeważającej ilości tytoni pod nazwą „Trape- 
zund“, pięknego żółtego lub czerwonawego koloru; 
są elastyczne, aromatyczne, nie mocne w paleniu, 
c żarzeniu się b. dcbrem; używane są do lepszych 
wyrobów w mieszankach z gorszemi tytoniam i in­
nych rejonów.

4) Rejon Suchumski (Suchum, stolica Abchaz) 
na południe od Pilenkowa do rzeki Ingur dostarcza 
głównie samsunów,, tytoni czerwonawych, mocniej­
szych w paleniu, b. aromatycznych; manipulacja w 
95% sznurowa, a tylko w 5% w papuszach.

5) Rejon Krymski posiada dwie uprawy tytoni: 
Diubka i Amerykana.

I. Diubek uprawiany jest w okolicach Jałty  
od Ałupki do Ałuszty ńa przestrzeni około 25 kim.; 
zbiór tego tytoniu nie przekracza 700.000 kg. i przed­
stawia m aterjał o b. pięknym, złotawym kolorze, 
z doskonałym aromatem. M anipulacja w niewiel­
kich belach ,,basma“, klasyfikacja, według liczb 10, 
20 i t. d.

II. Rejon uprawy A m erykana dzieli się na 3 
podrejony:

a) Jałty , b) Ałuszty i c) Symferopola.
Jakość tytoniu w tych rejonach jest niejednako­

wa i zależna od wysokości położenia plantacji. Ro­
zumie się „Amerykan" południowy z Ja łty  zawsze 
jest lepszy, niż północny „Am erykan" z okolic Sim- 
feropola.
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A m erykan  pochodzi rów nież jak i D iubek od 
ty ton i m acedońskich, z tytoniam i am erykańskiem i 
nie m a nic wspólnego. Je s t to  ty toń  jasny, w p a le ­
niu dość pełny, nasycający.

M anipulacja w szystkich w ym ienionych ty toni 
z w yjątkiem  D iubka w w iązanych papuszach „baszy- 
bagłi“ .

M agazyny w zw iedzonych m iejscow ościach by ­
ły zapełn ione tytoniam i, znajdującem i się w p rzew a­
żającej ilości jeszcze w niezaszytych belach, gdyż 
obecnie po ukończeniu  ferm entacji w szystkie bele 
są p rzeg lądane i badane dla ostatecznego zakw alifi­
kow ania do tej lub innej klasy  i wydania orzecze­
nia, czy nadają się na eksport, bow iem  na ten  cel 
p rzeznaczane są partje  najlepsze, ty ton ie zaś gorsze 
p rzerab iane  są we w łasnych fabrykach  na po trzeby  
rynku  w ew nętrznego, k tó ry  konsum uje w przew aża­
jącej m asie w yroby najniższych gatunków .

Organizacjam i, zajm ującem i się przygotow a­
niem  partji n a  export są:

1) C entrT abakSojuz, 2) Tabaksyrjo, 3) Zago- 
storg, —  przew ażnie ty ton i suchum skich i częściowo

trapezundów  i 4) „U kraiński G ostorg" —  bakanów , 
ty toni cygarow ych i m achorki.

Sprzedaż przygotow anych party j dokonywa 
się za pośrednic tw em  przedstaw icie lstw a Ludowego 
K om isarjatu  H andlu zagranicą t. zw. ,,T orgpredstw “, 
do Polski zaś za pośrednictw em  „Sow poltorgu".

W  okresie r. 1926/27 sp rzedano  ty ton i p ap ie ro ­
sowych —  3.270.000 kg. oraz bakunów  i cygarow ych 
ty ton i — 644,000 kg., a za pierw sze półrocze okresu 
1927/28 —  ty toni papierosow ych 3,239.000 kg. i p o ­
dobno, że w całym  tym  okresie cyfra eksportu  doszła 
do 6.000.000 kg.

P rzed  w ojną najw yższa ilość eksportu  rosyjskich 
ty toni w r. 1913 w ynosiła 7.700.000 kg.

Konsum cja wyrobów i przemysł tytoniowy w Rosji.

Dzisiejszy przem ysł ty t. w Z. S. R. R. posiada 
3 form y eksploatacji zak ładów  przem ysłow ych: p ań ­
stw ową, kooperatyw y i p ryw atną. S tosunek tych 
form eksploatacji w idać z następującej tablicy:

L a t a 1922/23 1925/26 1926/27 I półrocze

Rodzaj fabryk

pa
ńs

tw
.

i- l
4 )o.
Oo pr

yw
at

, 
j

pa
ńs

tw
.

ko
op

er
.

pr
yw

at
.

pa
ńs

tw
.
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er
.

pr
yw

at
.

L iczba fabryk 34 3 162 34 28 27 36 32 17

W yrób żół. tyt. (t. kg.) 580 4 663 396 193 249 396 204 77

W yrób papier, (milj. szt.) 12298 3 758 36006 787 919 21024 543 284

Przerób surow ca (t. tonn) . 7.3 1.1 21 0.6 0.7 12.8 0.5 0.2

86.9% 13.1% 94.1% 5.9% 94.6% 5.4%

Liczba rabatu 18900 3.000

Z podanych liczb p rzeb ija  zasadnicza tendencja. 
P ierw sze m iejsce należy do państw , fabryk, jeżeli nie 
w sku tek  ich liczby, to  w skutek  ilości zatrudnionych 
robotn ików  i produkcji. Je s t to zjaw isko nie w ypad­
kowe, lecz w ypływ ające z całej polityk i p aństw a do 
pryw atnego kapitału . K ooperatyw y i p ryw atne fa­
bryki nie m ają w idoków  rozw oju z pow odu kom plet­
nego b rak u  odpow iednich kapitałów , przy tem  osią­
gany z eksp loatacji państw ow ych fabryk niew ielki 
dochód, n ieprzekraczający  3 —  4% nie jest zachęca­
jącym  bodźcem  dla pryw atnej inicjatywy, narażonej 
po unieruchom ieniu  k ap ita łu  w przedsięb iorstw ach  
na skonfiskow anie jej takow ego. Popieran ie p ry ­
w atnej inicjatyw y uznane już zostało przez decydu­
jące czynniki sow ieckie za niecelow e, gdyż ozna.cza- 
łoby rozproszenie przem ysłu  tyt.

Z tego w szystkiego m ożna wnosić, że w Z. S. 
R. R. pozostanie jedna form a eksploatacji —  p ań ­
stwowa.

F ab ry k i w yrobów  tyt. podzielone są na 2, jak 
do tąd  niezależne i niem ające z sobą praw ie żadnego 
kontak tu , grupy: 1) w yrobu m achorki i 2) w yrobu
papierosów  i żółtych tytoni. W  dalsźym  ciągu n i­
niejszego spraw ozdania będzie m owa przew ażnie
0 tej II grupie, gdyż podczas podróży służbowej s ty ­
kaliśm y się z zarządam i i organizacjam i eksploatują- 
cem i tylko żółte tytonie.

Państw ow e fabryki, k tóre, jak już w skazano 
powyżej, obejmują 95% ogólnej p rodukcji zgrupow a­
ne są w 9 niezależnych od siebie tru stach  tyt., z k tó ­
rych Leningradzki, U kraiński, Doński, K rym ski
1 M oskiew ski są głównymi trustam i, pozostałe  4 r e ­
prezentu ją n iew ielką część, gdyż około 10% ogólnej 
produkcji.

T rusty  tytoniow e podlegają W yższej R adzie 
G ospodarstw a Ludowego (Min. Przem ysłu).

W  dziedzinie handlu  tru sty  nie idą po wspólnej 
linji, lecz prow adzą m iędzy sobą w alkę konkuren-
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cyjną i dążą do podniesień  zby tu  swych w yrobów  
drogą odb ieran ia sobie rynku  i licytow ania się 
w udzielaniu  rabatu , m axim a na w ysokość którego 
w łaściw ie nie pow inna p rzek raczać  16%; n ierzadkie 
mimo to są w ypadki w yższych rabatów . P rócz tego 
tru sty  konkurują drogą kredy tu , udzielonego do 4, 
a naw et n iekiedy i 6 m iesięcy. D la zdobycia sobie 
konsum entów  prześcigają się tak że  w w ypuszczaniu 
nowych o coraz w iększem  palen iu  papierosów , w co­
raz bardziej pom ysłow ych opakow aniach.

W sku tek  tak ich  sposobów  tem u lub innem u 
trustow i udaje się n iek iedy  zaw ładnąć obcą p la ­

ców ką, lecz na ogólny w ynik finansow y dla p ań stw a 
w alka ta k a  w pływ a ty lko  ujemnie.

A p ara tem  handlow ym  przem ysłu  ty t. są z jednej 
s trony  kooperacje, z k tó rem i na dostaw ę w yrobów  
tru sty  zaw iera ją  umowy, z drugiej strony  ap a ra t sa ­
mego przem ysłu, t. j. w łasne hurtow e składy, sklepy 
i uliczni sprzedaw cy.

Konsum cja w yrobów  ty t. w r. 1926/27 w Z, S. 
R. R. p rzed staw ia ła  się w porów naniu z P o lską 
w sposób następujący;

P O R Ó W N A N I E  

danych dotyczących spożycia wyrobów tytoniowych w Polsce i w Rosji w 1926/7.

Polska Rosja

Spożyto w yrobów  tytoniowych:

Tytoni krajanych przednich . . . . kg, 4.800.554 638.772

u  u niższych . . . . „ 1.297.506 --- ;

M achorki krajanej . . . . . . „  6.362.522 ---

M achorki mielonej . . . .  . — 72.000.000

Papierosów . . . . . . . szt. 8.513.712.810 42.000.000.000

Cygar .................................................................................... o4.087.678 5.449.000

Ogółem około kg. 19.000,000 103.000.000

Średnie spożycie na głowę ludn. gr. 688 gr. 707

Ogólna w artość spożytych wyrobów  . zł. 582.606.305 zł. 1.215.000.000
(rs. 189.535.435) (rs. 405.000.000)

W ypłacono do Kasy Skarbu Państw a zł. 372.111.000 zł. 489.900.000
(rs. 124.037.000) (rs. 163.300.000)

U W A G A :  D ane sta ty s ty czn e  o Rosji zacze rp n ię to  z u rzędow ych  b iu le tynów  tru s tó w  ty ton iow ych . L iczby  d o ty czące  sp o ­
życia  rosy jsk iego  um ieszczam y z zastrzeżen iem , gdyż różne  ź ród ła  rosy jsk ie  pod a ją  n ie raz  sp rzeczn e  ze sobą  
dane, do ty czące  tego sam ego zjaw iska. —  R ed.

Spożyto żółt. wyr, ty t. . 
czyli n a  głowę ludności . 
spożyto  m achork i . 
czyli na głow ę ludności . 
razem  na głow ę tyt. i m achorki 
W artość  spożyt. żółt. w yrobów  tyt, 

w ynosiła około . . . .
W artość  spożyt. m achorki około .

24.900.000 kg.
171 gr. 

78.000.000 kg. 
536 kg. 
707 gr.

300.000.000 rs.
105.000.000 rs.

R azem  około 
czyli w ydatek na głowę ludności 
na żółt. w yroby tyt. =  2 rs. 06 kop. 
0 rs. 73 kop, razem  2 rs. 79 kop.

405.000.000 rs.

na m achorkę

W  ostatn ich  la tach  w Z. S. R. R. zaobserw o­
w ano rap to w n ą zw yżkę w konsum cji papierosów  
kosztem  ty toni i cygar. G dy p rzed  w ojną konsum cja 
pap ierosów  w Rosji w ynosiła 26 m iljardów  szt., to 
w r. 1926/27 skonsum ow ano:

papierosów  . . . .  42 m iljardy
żółt. ty t. kraj. . . . 638.772 kg.
cygar i cygarylosów  . . . 5.449.000 szt.
C zysty wpływ z akcyzy na w yroby ty t. i m a­

chorkę w okresie  1926/27 w ynosił ok. 163.300.000 rs.
Sowiety p rzy  produkcji wyższej, niż w szeregu 

innych państw  europejskich, m ają m niejszy wpływ 
z akcyzy. Tłom aczy się to głównie tern, że wyroby
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tyt. są konsum owane w najniższych gatunkach i że 
polityka rosy jska skierow ana jest w kierunku czynie­
nia najw iększych ulg w opodatkow aniu sfer robotni­
czych.

Co się tyczy staw ek akcyzowych, to takow e nie 
p rzedstaw ia ją  stałej %-ej wysokości w stosunku do 
cen wyrobów. N ajw iększy procent p rzypada na p a ­
p ierosy wyższego I i II gat. i wynosi praw ie 50%; 
w II I  gat. papierosów  i w tytoniach równa się 
około 30%.

Należności akcyzowe nie są odrazu  w płacane; 
p rzem ysł tyt., nie będąc zasobnym w środki obroto­
we, korzysta z ulg kredytow ych, sięgających 5 — 6 
m iesięcy i w tym  czasie używa wpływów akcyzow. 
na w łasne cele.

W  ostatnim  czasie powołano do życia nową 
organizację —  Syndykat, k tóry  ma objąć narazie 
wszystkie tru sty  tyt., *) a w przyszłości i tru sty  m a­
chorkowe. Syndykat zarzuci opisane praktyki han ­
dlowe i jego energja zostanie skierow ana na walkę 
z n ielegalną sp rzedażą w ręce pryw atne, oraz na zdo­
bycie nowych, odległych rynków  na wsiach, gdzie 
żó łte  tytonie idą w ilości zaledw ie 10% całej kon- 
sumcji.

P rócz scentralizow ania zbytu, przed  S yndyka­
tem stoi ca ły  szereg innych zagadnień do rozw ią­
zania.

W  przem yśle tyt. do jrza ł szereg spraw, k tóre 
są wspólnem i dla w szystkich trustów , a rozwiązanie 
tych spraw  wym aga jak najw iększego skoordynow a­
nia akcji. P rzedew szystkiem  chodzi trustom  o stawki 
akcyzowe, k tóre w obecnej wysokości tam ują 
sprzedaż, dalej o ulgowe term iny do w płaty  akcyzy,
0 s tandaryzac ję  wyrobów tyt., o ta ry fy  kolejowe
1 podatki. Są to  sprawy, k tóre p rze ra sta ją  siły po­
szczególnych trustów.

J a k  nas informowano, S yndykat zajm ie się 
jeszcze studiow aniem  wszechświatowego rynku tyt. 
co do surowców, ich przeróbki, zbytu produkcji, jak 
również zaznajam ianiem  się i przenoszeniem  na grunt 
rosyjski najnow szych zdobyczy Europy Zachodniej 
i Am eryki.

P rzem ysł tyt. rosyjski w  porów naniu  z innemi 
państw am i znajduje się w szczególnie sprzyjających 
w arunkach  —  m a jeden z najw iększych w ew n ętrz­
nych rynków  zbytu, opiera się całkow icie na w łas­
nych pom ocniczych artyku łach , w łasnych su row ­
cach tyt., część k tó rych  naw et eksportu je i obsłu­
guje się z m ałem i w yjątkam i m aszynam i rodzimego 
wyrobu.

M aszyn przem ysłow i tyt. dostarczają w łasne 
w a rsz ta ty  trustów , oraz fabryki w  Leningradzie: 
k ra ja rek  —  fabryka Sangali (K ooperator), napycha- 
czek, g ilziarek  i innych pom ocniczych m aszyn —  fa­
b ryk i Sem enew a i Ajwaza.

F ab ry k a  Sem enew a w ypuściła przed wojną 
jedną z najlepszych pod w zględem  dokładności 
i czystości w  robocie napychaczkę konstrukcji inż. 
Kackiego. N apychaczki te  p racują rów nież w  fab ry ­
kach  P. M. T. O becnie inż. K acki z pom ocą techn i­
ka P olaka Klimowicza ulepszył swą napychaczkę

*j T ru s ty  —  jednos tk i  okręgowe,  sy n d y k a t  — ogólno- 
pańs tw ow a .

w ypuszczając ją pod nazw ą „K ackiego i Klim owi­
cza". Ta jeszcze bardziej doskonała m aszyna od­
znacza się wysoką, jak  dla tego- ty p u  wydajnością, 
dochodzącą do 120.000 szt. w  ciągu 7 godzin pracy, 
gdy daw na —  zaledw ie 42 — 45.000 szt.

Inż. K acki i Klimowicz już m ają na ukończe­
niu I-szy obstalunek  now ego typu  m aszyn, k tó rych  
zam ów ienie wynosiło 230 sztuk i, jak słyszeliśm y, 
fabryki znow u żądają k ilkuset tych maszyn, k tó re  
okazały  się w p racy  bez zarzutu , dla zastąpienia 
napychaczek  stare j konstrukcji.

P racow nik  fabryki A jw aza inż. Feldm an p ra ­
wie w  tym że czasie u lepszył napychaczkę system u 
K urkiew icza i te  jego now e m aszyny o wydajności 
zgórą 100.000 szt. papierosów  również p racu ją  w 
tytoniow ych fabrykach.

Na 2500 posiadanych napychaczek  daw niej­
szej konstrukcji, około 350 szt. zoistało zastąpione 
nowem i „K ackiego i K lim ow icza" oraz „Feldm ana".

Nowych ulepszonych typów  m aszyn gilzowych 
rosyjskiej konstrukcji na fabrykach  sow ieckich n ie ­
ma; pracuje ty lko  k ilka gilziarek „A stra"  D rezdeń­
skiej fabryki „M ullera".

W  zw iedzonych fabrykach  tytoniow ych w L e­
ningradzie, M oskw ie i R ostow ie zaobserw ow aliśm y 
w p racy  au tom aty  do pakow ania papierosów  i do 
rozcinania w yrabianych pudełek, budow y rosy jsk ie­
go przem ysłu m aszynowego, lecz tego rodzaju p o ­
m ocnicze m aszyny nie przedstaw iają  żadnej osobli­
wości.

W  dość oryginalny sposób przygotow yw ane 
są m ieszanki tytoniu. P rzedew szystk iem  sterty  
w odpow iedniej proporcji poszczególnych gatunków  
ty toni uk ładane są nie z liści, lecz z papusz. Po 24 
godzinach odpow iedniego nasycenia wilgocią liście 
są rozw iązane z papusz i zapom ocą u rządzeń  tra n ­
sporterow ych przenoszone do specjalnych w ysokich 
pionowych, obitych blachą sąsieków . K ażda z k ra ­
ja rek  posiada 2 tak ie  sąsieki. Jed n a  z nich napełn ia 
się w  ciągu dnia, drugi opróżnia się w tym że czasie 
p rzez  zab ieran ie Ijści do krajania.

Godnem i uw agi w  rosyjskich fabrykach  były 
u rządzenia do odkurzania, k tó re, jak wiadomo, 
w dużym  stopniu w pływ ają na  polepszenie tytoni 
i ich zdrow otność.

P rzenoszenie ty toni od k ra ja rek  do dalszych 
oddziałów, a przedew szystkiem  do odkurzaczy  od­
byw a się w dw ojaki sposób: albo zapom ocą tra n s ­
porterów , biegnących pod podłogą, albo pneum a­
tycznie.

C iekaw em  było jeszcze w  zw iedzonych fabry-1 
kach  zainstalow anie elew atorów  i transporte rów  
dla a rtyku łów  ekonom icznych, gilz, skrzyń i go to­
wych m aterjałów .

W szystkie te  now oczesne urządzenia p rzyspa­
rzające dużo oszczędności w  pracy, i w  w ydatkach  
i w pływ ające dodatnio na polepszenie w yrobów  nie 
zostały  odziedziczone po p rzejętych  p ryw atnych  fa­
brykach, lecz zainstalow ane w  ostatn ich  latach.

C harak terystycznem  jest to, że w ładze sow iec­
kie nie zaw ahały  się p rzed  pow ażnem i w ydatkam i 
na te  instalacje w  czasie, k iedy  im brakow ało  naj­
bardziej gotówki.
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Niezmiernie ciekawemi są sprawozdania
0 skutkach, jakie wyw ierała racjonalizacja pracy 
w niektórych fabrykach. Otóż zawdzięczając czę­
ściowo zaprowadzonej mechanizacji Leningradzki 
trust w okresie 1925/26 r. powiększył produkcję 
swych fabryk o 37% nietyłko nie przyjmując no­
wych robotników, lecz redukując ich o 1,5%. U kra­
iński trust tyt. powiększył w tymże okresie produk­
cję o 63%- liczba zaś robotników wzrosła o 30.%.

Inż. Strigalew na jednym ze zjazdów inżynie­
rów i techników przem ysłu tyt. zakomunikował, że 
w państw. Leningradzkiej fabryce założenie trans­
portera tytoniu do sąsieków przy krajarkach kosz­
towało 31.000 rs., miesięczna zaś oszczędność =  
=  2.200 rs. Założenie drugiego transportera  długo­
ści 26 mtr. od krajarek  do składów krajanego ty to ­
niu kosztowało 8.660 rs., miesięczna zaś oszczęd­
ność na jego pracy wynosiła 850 rs. To samy i z e le­
watoram i i transporteram i w innych oddziałach — 
wszędzie urządzenia te am ortyzowały się w ciągu
1 _  i % _  2 lat.

Trusty tytoniowe zajmowały się nietyłko in­
stalacjami i maszynami, i doprowodzaniem ich dc 
poziomu nowoczesnej techniki, lecz zwróciły uw a­
gę na udoskonalenie samej fabrykacji, a przede- 
wszystkiem na uniezależnieniu się od subiektywnej 
tak  często mylnej oceny werkm istrzów i majstrów 
miszerów tytoniowych, będących dotąd bezapela- 
cyjnemi opinjodawcami doniosłości tego lub innego 
zabiegu fabrykacyjnego i klasyfikującymi surowce 
tytoniowe.

To też zwrócono uwagę na chemję dla wyko­
rzystania jej w tym zakresie, w jakim została ona 
już wykorzystana w innych przemysłach. Temu za­
mierzeniu w znacznej mierze przyszły z pomocą 
wyniki prac Krasnodaru.

W szystkie większe trusty tytoniowe posiada­
ją przy jednej z fabryk labcratcrja chemiczne, głów­
nym zakresem  działania których jest: 1) opracowy­
wanie techniki produkcji, 2) kontrolowanie produk­
cji i 3) badania charakteru naukowego. Działalność 
tych laboratorjów oddaje fabrykom wielkie przy­
sługi.

Jedną z najważniejszych i najbardziej odpo­
wiedzialnych operacyj w fabrykacji tytoni jest przy­
gotowanie mieszanek. Do tego czasu sporządzanie 
tych mieszanek spoczywało w ręku specjalistów mi­
szerów i powodzenie fabryki całkowicie zależało od 
właściwego doboru tych pracowników. K ontrolow a­
nie ich pracy było niemożliwe i fabryka musiała 
najzupełniej im ufać. Obecnie zaś przygotowanie 
mieszanek tytoniowych na podstawie ich chemicz­
ne; analizy i analizy surowców jest znacznie u ła­
twione i w znacznej mierze uniezależnione od zdol­
ności majstra, którego praca może być naw et kon­
trolowana.

W tern miejscu można przytoczyć następujący 
fakt. W r. 1927 w składach fabrycznych w Lenin­
gradzie zauważono, że zakwalifikowanie nadesłanego 
tytoniu nowego urodzaju nie zgadza się z temi ka- 
tegorjami, do których tytoń został zaliczony w skła­
dach fermentacyjnych na Kaukazie. Po chemicznem 
zanalizowaniu tytoniu rzeczywiście przekonano się, 
że sortowanie w składach fermentacyjnych było

wadliwe, a wyznaczenie kategorji w magazynach fa­
brycznych było w najzupełnej zgodności z chemiczną 
analizą.

Na zjeździe inżynierów i techników ros. prze­
mysłu tytoniowego w r. 1927 uchwalono, aby part je 
surowców tytoniowych ze składów fermentacyjnych 
nadsyłano do fabryk razem z wynikami ich che­
micznej analizy. Taka analiza ma służyć za pod­
stawę przy przygotowaniu mieszanek tytoniowych, 
laboratorja fabryczne zaś będą tylko kontrolować 
mieszanki w danym gatunku wyrobów.

Badając perjodycznie w łaboratorjach chemicz­
nych wyroby tytoniowe udało się fabrykom w znacz­
nej mierze osiągnąć jednolitość każdej nazwy. Cie­
kawe były wypadki stwierdzone przy tych badaniach. 
Np. w Moskiewskiej fabryce tytoniowej dawnej 
,,Dukat”, laboratorjum  pewnego razu stwierdziło, że 
„liczba Szmuka” w papierosach pod nazwą „Boks” 
zaczęła wahać się i to w znacznych granicach po­
mimo, że do wyrobu tych papierosów używano jedne 
i te same surowce tytoniowe. Dano znać o tem kie­
rownikowi przyrządzalni i ten stwierdził, iż robotnice 
wadliwie układały sterty i niedbale podawały tytoń 
do krajarek. Po usunięciu tych usterek, „liczba 
Szmuka” doszła do normalnych granic.

Prócz tych najważniejszych spraw laboratorja 
fabryczne zajm ują się jeszcze następującemi za­
gadnieniami: badaniem stanu wilgotności tytoniu
w różnych momentach fabrykacji, zabezpieczeniem 
wyrobów od pleśnienia, badaniem artykułów pomoc­
niczych i wreszcie zajm ują się kwalifikowaniem 
sprawności funkcjonowania instalacji.

Niezależnie od tych prac praktycznych niektóre 
laboratorja pracują nad zagadnieniami naukowemi, 
poszukując nowych uproszczonych metod analizowa­
nia tytoni dla technicznych celów na fabrykach.

Na stanowiska dyrektorów w sowieckich fa­
brykach tyt. powoływane są zwykle osoby z pośród 
robotników, należących do partji komunistycznej. 
Zadaniem takich dyrektorów jest w pierwszej linji re­
gulować sprawy robotnicze. Pomocnikami dyrektora 
i kierownikami oddziałów są inżynierowie i technicy 
i pracy tych fachowców zawdzięczają fabryki te 
udoskonalenia, jakie posiadają.

Rraca w fabrykach trwa 734 godziny dzien­
nie - j ~  6 godzin w sobotę; na przerwę obiadową prze­
znacza się 34 godziny. Robotnicy oddziałów, w któ­
rych panują gorsze warunki higjeniczne, korzystają 
z 40-minutowego odpoczynku na obiad i otrzymują 
bezpłatnie 34 litra mleka, W ypłacanie zarobku od­
bywa się raz na 2 tygodnie. Robotnicy otrzym ują 
stałe wynagrodzenie za ustaloną normę pracy, oraz 
dodatek za większą wydajność.

Osobiste dodatki w zależności od warunków ro­
dzinnych i starszeństwa nie istnieją. Każdy robotnik 
ma prawo do miesięcznego płatnego urlopu, nadto 
w razie choroby wysyłany jest do sanatorjum  w m iej­
scowości klimatycznej na rachunek instytucji ubez­
pieczeń społecznych, ponieważ fabryki do tych insty­
tucji opłacają składki w wysokości 22% od zarobków 
robotniczych. Robotnicy otrzym ują urlopy w jednym 
czasie i fabryka na miesiąc przerywa produkcję. 
Zwykle podczas tei przerwy dokonywane są większe
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kap italne rem onty lub zak ładane są instalacje tech- 3. P o d  a t e k  monopolowy od bobin gilzowych
niczne. (bibułki papierosowej),.

10% od czystego zysku fabrykacyjnego otrzy- P rzem ysł bułgarski p rodukuje przew ażnie pa-
m u ją  robotnicy na polepszenie warunków egzystencji; p ier osy i tylko w bardzo nieznacznej ilości tytonie
zw ykle za pieniądze te budowane są domy robotnicze, fajkow e craz tabakę do zażywania. W  r. 1927 pro-

K ażda fabryka w ydaje raz na tydzień w łasną dukoja papierosów  wynosiła 4,574.509 kg. papierosów,
gazetę, egzem plarze której o trzym ują robotnicy po oraz 25.649 kg. ty toni fajkow ych i tabaki do zaży-
opłaceniu  kosztów  nakładu, W  gazecie takiej pó- wania.
ruszane są ak tualne spraw y dotyczące danej fabryki C ygara nie są w yrabiane w kraju , a nieznaczne
i jej pracowników. potrzeby konsum cji zaspokaja import. P rodukcja

Sale fabryczne nie odznaczają się zbytnią czy- tytoni k ra janych  (papierosowych) od r. 19z6 nie jest
stością, a przytem  rzuca się w oczy i wywiera nicko- dozwolona. Również zakazane jest posiadanie i sprze-
rzystne w rażenie to, że robotnicy przy pracy  pa lą  ciąż gilz oraz bibułki papierosow ej; b ibu łkę w bobi-
wyroby tytoniowe, na.ch mo^ćt na.byw-3.ć i posicidćić jedynie fabryki p ro -

N adm ierne św iadczenia socjalne, oraz nieracjo- dukujące papierosy,
nalne zorganizow anie adm inistracji przem ysłu, nie- W obec tego, że przem ysł krajow y p redu  uje
wysoka w ydajność p racy  robotników wskutek braku prawie w yłącznie papierosy, przedstaw ione będą
dyscypliny, niemożność podniesienia cen z obawy w dalszym ciągu zasady o opodatkow aniu  ty toniu
spadku konsum eji w skutek zbiednienia ludności, — odnośnie tego gatunku wyrobów ,
w szystko to spraw ia, iż mimo zaprow adzonych udo- 3uż z samego podatku  „m ourourie uiszczane-
skonałeń technicznych, fabryki tyt. przynoszą mini- 8° c'd w a g i  m aterja łu  tytoniowego wynika, że
m alny zysk fabrykacyjny, jak już wspomniano na w szelkie podatki o d  p a p i e r  c s  ó w obliczane są
początku, nie p rzek racza jący  3 —  4%. również o d  wagi tytoniu, w przeciw ieństw ie do m-

M niemać należy, że obecny przem ysł tytoniow y nych państw  z system em  akcyzowym, w któryc
rosyjski u ra tu ją  w spom niane ulepszenia techniczne. w dalszym  ciągu zasady o opodatkow aniu  tyiom u

_, odnośnie teg o  gatunku wyrobów .
( J ('hwalibog. D la system u opodatkow ania u jęto  gatunki pa-

 ,  pierosów w pewien schemat, p rzepisując równocześnie
dokładnie w ym iary papierosów  i ilość m aterja łu  ty- 

PRZEM YSŁ TYTO NIOW Y W  B U ŁG A R JI. tomowego _ w  nich zawartego. W  szczególności p a ­
pierosy dzielą się na:

O pracow ano w W ydziale II D yrekcji Polskiego Mo- 1) Specjalne,
nopolu Tytoniow ego na  podstaw ie m aterja łów  zeb ra- 2) E xtra-ex tra ,
nych p rzez N aczelnika W ydziału  A, L e w i c k i e g o .  3) Extra.

4) J j alęoŚCL
B ułgar ja należy  do państw , k tó re  stosują do jj  jakości

wyrobów tytoniow ych akcyzę (banderolę) jako sy- ^  j j j  jak:0śCi
stem  podatkow y. Obok jednak  podatku  konsum cyj- T, ‘ ' „ , ,. ,, i, i ’ , . , . • . Papierosy są tylko bezustniikowe; papierosy ga-nego (banderoli) od  samego m ate rja łu  tytoniowego'; . , E , y. y E  1Tt ■ i • ■ ■ „ z■ . . .  . . a & tunkow E x tra -E x tra  do 111 jakości winny zaw ierać poco najczęściej m a m iejsce w system ie akcyzowym, ce- , , . . . , , , .  0 , . „i . i ,  i i  i , i • i 1 gramie tytoniu, miec przekrój 8 m/m i długość p a­na sprzedaży  wyroibow produkow anych W k ra ju  ob- ,1 n  • j  • ■ 1 f■ . - . 1 1 , 1  ■ W  • ■ 1 . kw a 56 m/m. Papierosy o w adze powyze 1-go gramaoiązona jest dodatKowemi opłatam i, ako to: ,. ■ 1 i ±  ̂ • i u„ ' . , . . .  „  , , zalicza się do kategorji specjalnych.

1. M u r u r . e  (Mourourae). N azw a ta  pochoi- Produkow ane obecnie papierosy „specjalne" ja-
dzem a tureckiego oznacza w Turcji opłatę uiszczaną ko tQ B aoutscher", „Corps diplom atique", „Union 
przez sprzedaw cę surowca, zatem  opłatę od surowca. Qlub>. / t _ ma,ją .p,rze/krój 9 m/m i zaw ierają po 1.25 
O płatę  tę  zachow ała Bułgarja łącznie z nazwą, sto- 0-ram a tytoniu.
sując ją naw et do surow ca przerabianego w ew nątrz  1 O p ł a t y .  S tosunek opłat, cen sprzedaży, ra-
kraju. batów  i zysków  p rzedstaw ia się następująco:

2. P o d a t e k  k o m u n a l n y
w lewach obiegowych:

E xtra-ex tra  E x tra  I II HI
B a n d e r o la ............................  450.— 325.— 220.—  183. 130.
M o u ro u r ie ............................  0,40 0.40 0 40 0.40 0.40
K o m u n aln e ............................  6.— 6.— 3.— 3. 3.
Opłata od bobin . . . .  1 0 — 10.— 10.—_______ 10-  10-

466.40 341.40 233.40 196.40 143.40
Ceny d e ta l..................................dowolne 500.— 350.— 300. 225.
en gros  dowolne 470.— 327.— 279. 207.
Ceny fabryczne . . . .  dowolne 458. 318.- 271. 200.

Z porów nania wynika, że z ceny sprzedażnej otrzym uje (w okrągłych cy frach ):
państw o ......................  466.40 leva 68% 67% 65% 68%
sprzedaw cy . . . . .  dowolne 9% 9% 9% 11%
fabrykant ....................... dowolne 23% 24% 26% 21%
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Przy papierosach specjalnych opłata bandero- 
łowa wynosi 450 leva za 1 kg. jak przy gatunku 
extra-extra, oraz doidałek stosunkowy za nadwyżkę 
wagi tytoniu ponad 1 gram; przy wymienionych wy­
żej markach papierosów specjalnych o wadze 1.25 
gram dodatek ten  wynosi 112.50 leva za 1 kg. Inne 
opłaty (mourourie, komunalna, od bobin) —• jak przy 
gatunku extra-extra.

Z przedstawionego wyżej zestawienia okazuje 
się, że rabat, względnie zarobek sprzedawców w prze­
ciwieństwie do innych krajów nieposiadających mo­
nopolu jest stosunkowo niski; jest on w każdym razie 
niższy, niż obowiązujący rabat (hurtowy) w Polsce.

Jak  to już zaznaczono wyżej, bułgarski system 
opodatkowania tytoniu oparty na zasadach akcyzy, 
wykazuje pewne odrębności, nie spotykane w innych 
krajach stosujących te zasady.

Jako  charakterystyczne dla Bułgarji należy pod­
kreślić m. i. brak instytucji stałego dozoru skarbo­
wego w poszczególnych zakładach przetwórczych. 
Kontrola skarbowa obrotu m aterjałam i połega na pro­
wadzeniu przez przedsiębiorstwa przepisanych ksiąg 
akcyzowych, których prawidłowość sprawdzana jest 
perjodycznie, w dłuższych odstępach czasu, zależnie 
cd uznania władz skarbowych.

Konsumcja wyrobów w kg, w' latach 1915 — 
1927 uwidoczniona jest w załączonej tabeli.

Bez cygar, których konsumcja jest, jak to już 
zaznaczono, minimalna, wynosiło spożycie w r. 1927 — 
0,8 kg. na głowę, zatem, jak  na ludność rolniczą, przy 
rozwiniętej wysoko upraw ie tytoniu — cyfra dość 
znaczna.

Zakładów fabrycznych było w latach 1926 — 
1927 ogółem 55 —  przeważnie drobnych.

Zakładów z produkcją powyżej 500.000 kg. było (536545 kg.
500250 „ -

250.000 „ 
od 100 — 250.000 „ „
od 50 — 100.000 ,. „
od 30 — 50.000 „ „
od 20 — 30.000 „

poniżej 20.000 „ „

1926)
1927)

2
16
7
8 
3

18

W  stosunku do roku 1926 przybyło w r. 1927 — 
9 zakładów.

Produkcja wszystkich fabryk wynosiła:
Rok 1926 Rok 1927

4,555.724 kg. 4.596,465 kg
Produkcja pokrywa się prawie całkowicie z kon­

sumują — zjawisko powszechnie obserwowane w prze­
myśle prywatnym.

Centrami przem ysłu są: Sof ja (8 zakładów),
Plovdiv (5 zakładów), S tara Zagora (4 zakłady),

Plevna (3 zakłady); reszta w innych miejscowościach, 
przeważnie w rejonach uprawy.

W czasopiśmie ,,Słowo“ (Nr. 1842 z 1.VIII.28) 
podane są bliższe szczegóły dotyczące 37 fabryk .ozna­
czonych jako „większe", bez bliższego określenia tego 
pojęcia; prawdopodobnie chodzi tu  o fabryki z pro­
dukcją od 20.000 kg, rocznie.

W zakładach tych inwestowany był kapitał 
w złotych levach (l/m).

Płace . . . .  
Budowle . . .

Ruchomości . .

Razem

Rok 1924 

632.5=  9.79% 

2810.7=43.50% 
3018.2=46.71%

1925 

430.3=  5.27% 
4266.8=52.35% 

3454.0=42.38%

6461.4=100% 8151.1=100%

1926 
544.3=  7% 

4067.5=52.33% 
3160.4=40.67%

7772.2=100%

W  powyższych fabrykach było w roku 1926 śre- 
dlnio zatrudnionych 2.317 robotników, w tern: 705 męż­
czyzn i 1612 kobiet,

Dzienny zarobek przeciętny wynosił około 2 leva 
złotych.

Fabryki te  posiadały w r. 1926 — krajarek — 
76, maszyn papierosowych 124 sztuk.
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ZARZĄD MONOPOLÓW JUGOSŁOWIAŃSKICH.

W yniki finansowe za czas od 1.IV, 1926 do 31.IIL 
1927 roku.

Opracowano w w, II D, P, M, T,
Odm iennie od m onopolów w innych państw ach. 

Jugosław ja nie sporządza s ta ty styk i w ścisłem  tego 
słow a znaczeniu, łecz jedynie w spólne zestaw ienie 
wyników finansow ych zarządu  monopolów, obejm u­
jąc: m onopol tytoniow y, solny, zapałczany, bibułki 
papierosow ej, nafty, znaków  w artościow ych i s tem ­
pli oraz sacharyny.

W e w stępie do zestaw ienia podane są dane 
o historji i organizacji poszczególnych monopolów.

I tak :
M onopolTytoniow y istnieje w Serbji (Starej) od 

1890, monopol solny od 1889.
M onopole: zapałczany, bibułki papierosow ej,

nafty, znaków  i stem pli zostały  ustanow ione u staw ą 
o now ych m onopolach w r. 1898.

Pow yższe m onopole, obow iązujące w St. Serbji, 
zostały  u staw ą skarbow ą z r. 1919/20 przeniesione 
na całe obecne tery torjum  S. H. S. p rzez  co nastąp iła  
unifikacja ustaw  m onopolowych, obow iązujących na 
poszczególnych częściach zjednoczonego terytorjum .

Istn iejący w Bośnji i H ercegow inie m onopol sa­
charyny od r. 1917 zosta ł pow yższą ustaw ą rozciąg­
n ię ty  na całe terytorjum , natom iast s ta ro -serbsk i m o­
nopol spiry tusow y został nią skasow any. D la za rzą­
du w szystkich tych  m onopolów zosta ła  ustanow iona 
w spólna autonom iczna adm inistracja (A dm inistra­
tion  A utonom e des m onopoles du R oyaum e des Ser- 
bes, C roates e t S lovenes-U prava drżavnih  m onopola 
K raljevine Srba, H rv a ta  i S lovenaca).

W ładzam i zarządu  są:
R ada adm inistracyjna (Conseil d‘adm inistration) 

złożona z 12 członków , m ianow anych p rzez k ró la  na  
propozycję M inistra S k arb u  na przeciąg 4 la t oraz 
R ada N adzorcza (Comite de surveillance) złożona 
z 5 członków .

Siedzibą zarządu jest Belgrad.
Z arząd cen tra lny  m onopolów  z G eneralnym  Dy­

rek to rem  na czele obejmuje 6 departam en tów  (Di­
visions — odelenje): adm inistracyjny, upraw y i fe r­
m entacji tytoniu, rachuba, przem ysłow y, ekonom icz­
ny i  sprzedaży. D epartam en ty  dzielą się na w ydziały 
(section). Zarząd m onopolów  opracow ał p ro jek t u s ta ­
wy monopolowej, m ającej n a  celu ca łkow itą  unifika­
cję i m odernizację u staw odaw stw a m onopolowego, 
k tó ry  praw dopodobnie już został przedłożony w ła­
dzom ustaw odaw czym ; dalsze koleje tego p ro jek tu  
nie są znane.

P rzedstaw iona organizacja Z arządu  zo sta ła  u re ­
gulow ana przy sposobności ustaw y  o konw ersji d łu ­
gów państw ow ych. D ochody z m onopolów idą 
w pierw szej na  sp ła tę  długów, nadw yżka dochodów 
na rzecz S karbu  Państw a.

Zarządowi podlegają:
4 in sp ek to ra ty  okręgow e (w Zagrzebiu, Sera* 

jewie, Splicie i Skoplje), 8 fabryk  ty toniow ych (Nisz, 
Sarajew o, Lubiana, Zagrzeb, B anja-Luka, T ravnik , 
M ostar, Sinj), zak ład  dla znaków  w artościow ych 
i stem pli w B elgradzie (,.M arkarn ica“), trzy  saliny 
m orskie, z tych  dwie czynne (w Pag i w Ston), i jedna 
w stadjum  organizacyjnem  (w Ulcinj), w ytw órnie b i­
bu łki papierosow ej w B elgradzie, 46 m agazynów  dla 
up raw y  i ferm entacji tytoniu, 60 sk ładów  dla sp rzed a­
ży tow arów  m onopolowych.

C ałkow icie w ręk ach  państw ow ych znajdują 
się: przem ysł tytoniow y, solny i w ytw órn ia znaków  
w artościow ych; częściow o w ręk ach  p ań stw a  i p ry ­
w atnych  przem ysłow ców  — bibułkow y (1 państw ow a 
fabryka, 2 p ryw atne); w yłącznie w ręk u  przem ysłow ­
ców pryw atnych  pod k on tro lą  P aństw a —  przem ysł 
zapałczany  (5 fabryk) i naftow y (3 rafinerje). S acha­
rynę sprow adza się w yłącznie z zagranicy. P rzem ysł 
solny i naftow y nie pokryw a zapo trzebow ania  rynku  
krajow ego; n iedobór p okryw a się im portem . Z to w a­
rów  m onopolow ych wywozi się ty lko tytoń. Sprzedaż 
tytoniu, soli, zapałek, b ibułki odbyw a się za po śred ­
nictw em  uprzyw ilejow anych hurtow ni i m iejsc d e ta ­
licznej sprzedaży; sprzedaż nafty  wolna.

K onsum cja w ynosiła w r. 1926/27:
10,300.000 kg. tytoniu,

130.000.000 ,, soli,
40.000.000 ,, nafty,

190.000.000 sztuk pudełek,
130.000.000 ,, książeczek  bibułki,

Z naków  w artościow ych sprzedano za 600 mil-
jonów dinarów .

W yniki finansow e 1926/27.

T ytoń:
W ydatk i: 548.799.257 dinarów
Przychody: 1.762.623.286 „
N adw yżka: 1.213.824.029 ,,

Ogólny dochód (netto) ze w szystkich  m onopo­
lów (łącznie z dochodem  ze sprzedaży  stem pli i zna­
ków  w artościow ych) wynosił 2.362.889.827 dinarów .

W  poszczególnych la tach  ubiegłych w ynosiły 
w ydatki i dochody z ty toni oraz ogólne z m onopolów 
(w dinarach).

Dochód 
W ydatki 
Netto .

Przychód 
W ydatki 
Netto . .

Rok 1924/25
1.603.932.977

487.757.134

Tytoń,
1925/26

1.699.376.258
571.885.577

1926/27
1.762.623.286

548.799.257
1.121.175.843 

Ogólne (bez stem pli 
2.370.063.978 

681.514.457

1.127.490.681 1.213.824.029 dinarów
i znaków  w artościow ych).

2.504.840.823
768.739.233

2.520.524.807
739.510.891

1.689.549.521 1.736.101.590 1.781.013.816

W YDAW CA: DYREKCJA POLSKIEGO M ONOPOLU TYTONIOW EGO.
REDAKTOR: CZESŁAW  ROKICKI. 
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